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d l a  n i e p r z y j a c i e l a

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F u h r e r a ,  
d n ia  6 l is to p a d a .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S i ł  
Z b r o jn y c h  p o d a je :

N a  K r y m i e  n ie m ie c k o - r u m u ń -  
s k ie  w o js k a  k r w a w o  o d p a r ły  w  
z a c ię t y c h  w a lk a c h  a t a k i  s o w ie c ­
k ie ,  p r o w a d z o n e  z  i c h  p r z y c z ó ł­
k ó w  d e s a n to w y c h  p o  o b u  s t r o ­
n a c h  K e r c z u  i  n a  p r z e s m y k  P e -  
r e k o p u .

N a d  d o ln y m  D n ie p r e m  o d p a r­
to  k i lk a  n ie p r z y ja c ie l s k i c h  n a ­
t a r ć  n a  p r z y c z ó łk i  m o s to w e  
C h e r s o ń  i  N ik o p o L

W  w ie lk im  łu k u  D n ie p r u  n i e ­
p r z y ja c i e l  p o d c z a s  k i lk u  s i ln y c h  
a t a k ó w  o s ią g n ą ł  t y lk o  n ie l i c z ­
n e  m ie js c o w e  w y ło m y , k t ó r e  w  
p r z e c iw u d e r z e n iu  z a r y g lo w a n o  
lu b  o c z y s z c z o n o . W ła s n y  k o n t r ­
a t a k  n a  p o łu d n ie  o d  D n ie p r o ­
p ie t r o w s k a  m im o  z a c ię te g o  o p o ­

r u  n ie p r z y ja c ie la  d a ł z d o b y c z e  
te r e n o w e .

M ię d z y  K r e m ie n G z u g ie m  i  K i ­
jo w e m  n ie m ie c k ie  w o js k a  w y ­
r z u c i ły  b o ls z e w ik ó w  z  n ie k t ó ­
r y c h  w y s p  n a  D n ie p r z e  i  o d ­
p a r ł y  n ie u s t a n n e  n ie p r z y ja c ie l ­
s k ie  a t a k i  w  p ą t l i  D n ie p r u  n a  
p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  K i jo w a .  
W  t y c h  w a lk a c h  d y w iz ja  g r e n a ­
d ie r ó w  p a n c e r n y c h  b r o n i  S S  
„ D a s  R e ic h "  z n is z c z y ła  o d  p o ­
c z ą tk u  te g o  r o k u  2 ,000- n y  c z o łg  
n ie p r z y ja c ie l s k i .

N a  p ó łn o c  o d  K i jo w a  b o ls z e ­
w ic y  r z u c i l i  d o w a lk i  n o w o w p r o -  
w a d z o n e  p r z e w a ż a ją c e  s i ły .  A b y  
u n ik n ą ć  g r o ż ą c e g o  p r z e ła m a n ia  
f r o n tu ,  n ie m ie c k ie  z a w z ię c ie  
i  z a c ie k le  w a lc z ą c e  w o js k a  c o f ­

n ię t o  n a  d a le j n a  z a c h ó d  p o ło ż o ­
n e  s ta n o w is k a . P r z y  ty m  w o js k a  
n ie m ie c k ie  c o f n ę ły  s ię  z  d z ie l­
n ic  K i jo w a ,  w  k t ó r y c h  ju ż  od  
k i lk u  ty g o d n i t o c z y ły  s ię  w a lk i .

N a  o b s z a r z e  w a lk  p o d  W ie l ­
k im i  Ł u k a m i  o d p a r to  p r z y  s k u -

V ctor Em ? one! w r:li proszącego
Daremne starania zdrajcy o utrzymanie 

sweco chwlejpgn sie tronu
SZ TO K H O LM . (DNB). U danie się 

V ict»ra  Em anuela a prośbą do 
N eapolu i je g o  usiłow anie, w zrn . 
ezyć hrabiego S fo rza  i B en ed etio  
Croce 1  nprosić ich  o  zaniechanie 
negatyw nego ustosunkow ania się  
do je g o  osoby 1 następcy tronu 
było  darem ne. U dało się  królow i 
po dużych w ysiłkach dotrzeć do 
S fo rza . T en  zaznaczył mu, że on 
I Jego tow arzysze ideowi n ie mogą 
*  Y ictorem  1 U m berto w spółpra­
cow ać. N ajw iększym  ustępstw em  
ja k ieg o  on może dokonać, może 
być ty lko  stw orzenie reg en cji dla

m ałego księcia Neapolu, dw ulet­
niego syna U m berto.

Z now ych kom unikatów  w ynika 
że BadogBo opowiedział się  za tym 
postanow ieniem  1  czyni obecnie 
staran ia , ażeby pokrew nego mn 
duchowo kró la  zm usić do abdy­
k a c ji . Ja k o  nagrodę za tę nową 
zdradę spodziewa się  on otrzym a­
n ia  kierow nictw a rad y  re g en cy j­
n e j, t. J . w szystkich rep rezen ta­
cy jn y ch  stanow isk, podczas gdy 
w łaściw a w ładza rządu przejdzie 
do rą k  Sforzy lub do któregoś z 
Jego politycznych podwładnych.

Ucieczka mężczyzn z południowych 
Włoch na północ

RZ Y M . (DNB). T a  okoliczność, że 
B ry ty jcz y cy  i  A m erykanie w  oku­
pow anych terenach  w y sy ła ją  w ło­
sk ie  s iły  robocze za morze i m. in. 
do A bisynii, w yw ołała ogólną a k - 
®łę ucieczki do północnych o bsza­

rów . Duża część m ęsk ie j ludności 

w południow ych W łoszech op u ści­

ła  m iasta  1 w sie i u siłu je  po dro­
gach górskich A peninów  dotrzeć 

przez fro n t na północ.

t e c z n y m  p o p a r c iu  lo t n ic t w a  n ie ­
p r z y ja c ie l s k ie  a t a k i  n a  p o łu d n ie  
i  n a  z a c h ó d  o d  N e w la . N a  n ie ­
p r z e jr z y s t y m  le ś n y m  i  b ło tn is ­
ty m  t e r e n ie  n a  p o łu d n io w y  z a ­
c h ó d  od  N e w la  w a lk i  z  n ie p r z y ­
ja c ie ls k im i  g r u p a m i b o jo w y m i, 
k t ó r e  s ię  w d a r ły ,  s ą  w  to k u . Z  
p o z o s ta łe g o  f r o n t u  w s c h o d n ie g o  
k o m u n ik u je  s i ę  t y lk o  o d a r e m ­
n y c h  m ie js c o w y c h  a t a k a c h  b o l ­
s z e w ik ó w  n a  p o łu d n ie  od  je z io r a  
Ł a d o g a .

O d  3  d o 5  l is to p a d a  lo tn ic tw o  
z n is z c z y ło  n a  f r o n c ie  w s c h o d n im  
14 0  s a m o lo tó w  s o w ie c k ic h , z a ­
g in ę ło  6 w ła s n y c h  s a m o lo tó w .

W  c ię ż k ic h  w a lk a c h  n a  p o łu d ­
n io w y  w s c h ó d  o d  K r e m ie n c z u g a  
r e ń s k o - w e s t f a ls k a  1 0 6  d y w iz ja  
p ie c h o ty  p o d  d o w ó d z tw e m  g e -  
n e r a ła -p o r u c z n ik a  F o r s t  w s p a ­
n ia łą  p o s ta w ą  p rz e s z k o d z iła  
w s z e lk im  n ie p r z y ja c ie l s k im  p r ó ­
b o m  p r z e ła m a n ia  f r o n tu  i  o s ią g ­
n ę ła  w y b i tn y  s u k c e s  o b r o n n y .

W  p o łu d n io w y c h  W ło s z e c h  
c ię ż k ie  w a lk i  n a d  V o ltu r n o  
n ie u s ta n n ie  p r z y b i e r a ją  n a  g w a ł 
to w n o ś c i . P o d c z a s  a ta k ó w  n a  
n ie m ie c k ie  s ta n o w is k a  w y ż y n n e  
B r y ty jc z y c y  i  p ó łn o c n o -a m e r y -  
k a n ie  w  d a ls z y m  c ią g u  p o n ie ś l i  
c ię ż k ie  s t r a t y .  P e w n a  w y s u n ię ­
ta , p r z e jś c io w o  o k r ą ż o n a  p r z e z  

n ie p r z y ja c ie la  g r u p a  b o jo w a  
r o z e r w a ła  w  c ią g u  n o c y  o k r ą ż a ­
ją c y  J 4  p ie r ś c ie ń  i  w y w a lc z y ła  
s o b ie  d o jś c ie  d o  n ie m ie c k ic h  s ił  
g łó w n y c h .

N a  p o łu d n ie  o d  I s to n io  ró w ­
n ie ż  w c z o r a j n ie p r z y ja c ie l  p o ­
n o w n ie  a t a k o w a ł  s i ln y m i o d ­
d z ia ła m i b e z  p o w o d z e n ia .

S i l n y  z e s p ó ł c ię ż k ic h  n ie m ie c ­
k ic h  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  a t a ­
k o w a ł  w  n o c y  o k r ę t y  i  m ie js c e  

w y ła d u n k u  n ie p r z y ja c ie la  w  
p o r c ie  N e a p o lu . W e d łu g  ty m c z a ­

s o w y c h  m e ld u n k ó w  z a to p io n o  
je d e n  o k r ę t  h a n d lo w y  i t r a f io n o  
c ię ż k o  je s z c z e  9.

N ie p r z y ja c ie l s k ie  s a m o lo ty  
a t a k o w a ły  w c z o r a js z e g o  w ie c z o ­
r a  m ia s to  W a t y k a n  w  R z y m ie . 
C e ln e  b o m b y  w y w o ła ły  z n is z ­
c z e n ia  w  ś w ia to w e j s ła w y  p r a ­
c o w n i m o z a ik  i  s z k o d y  w  p a ła ­
c u  G u b e r n a to r s k im .

N ie p r z y ja c ie ls k ie  z e s p o ły  lo t ­
n ic z e  w d a r ły  s ię  w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  5  l is to p a d a  d o z a ­
c h o d n ic h  N ie m ie c  i  z r z u c i ły  w  
k i lk u  m ie js c o w o ś c ia c h  b o m b y  
k r u s z ą c e  i  z a p a la ją c e ,  k t ó r e  
•zw łaszcza w  E s s e n , G e ls e n ­
k i r c h e n  i  M u n s te r  s p o w o d o w a ły  
s t r a t y  w ś r ó d  lu d n o ś c i  i  t r o c h ę  
sz k ó d . W e d łu g  d o ty c h c z a s  u s ta ­
lo n y c h  d r  n y c h  z e s t r z e lo n o  19 
n ie p r z y ja c ie l s k i c h  s a m o lo tó w .

U b ie g łe j  n o c y  n ie z n a c z n a  l ic z ­
b a  b r y t y js k i c h  • b o m b o w c ó w  
p o d ję ła  a t a k i  n ie p o k o ją c e  n a  
o b s z a r  z a c h o d n ie j i  p ó łn o c n e j 
R z e s z y .

N ie m ie c k ie  s a m o lo ty  a ta k o w a ­
ły  w  n o c y  n a  6 l is to p a d a  p o n o w ­
n ie  o b ie k ty  w  r e jo n i e  L o n d y n u ,

S c ig a c z e  a t a k o w a ły  w  n o c y  n a  
5  l is to p a d a  p o n o w n ie  r u c h  k a ­
r a w a n o w y  u  a n g ie ls k ie g o  w y ­
b r z e ż a  w s c h o d n ie g o  i  s to r p e d o ­
w a ł .  3  s t a t k i  o  ł ą c z n e j  p o je m ­
n o ś c i  9 .0 0 0  T R B .  Z  p o w o d u  n a ­
ty c h m ia s t  z a s to s o w a n e j s i ln e j  
o b r o n y  n ie  m o ż n a  b y ło  z a u w a ­
ż y ć  z a to n ię ć ,  j e s t  to  je d n a k  

p ra w d o p o d o b n e .

N a  p ó łn o c n y m  i  ś r o d k o w y m  
A t la n ty k u  n ie m ie c k ie  ło d z ie  
p o d w o d n e  w  w a lc e  z  n ie p r z y ja ­
c ie ls k im i  k a r a w a n a m i  z a to p i ły  
4  k o n tr to r p e d o w c e , je d n ą  k o r ­
w e tę  i  5  s t a t k ó w  o  łą c z n e j  p o  
je m n o ś c i  2 9 .5 0 0  T R B .  S to r p e d o ­
w a n o  je s z c z e  je d e n  o k r ę t  i  j e ­
d e n  s t a t e k  s t r a ż n ic z y .

Anglo-Am erykaiisfó samoloty
bomberdow' ły  z premedytacją 

Watykan
B e z w s ty d n y  a ta k  w  te l  w o  n ie . T e r r o r y z o w a n ie  
p a p ie ż a  i z fc ro d n i:z a  p ro w o k a c  a  ś w ia ta  k a to lic ­

k ie g o
RZ Y M . (DNB). 6. 11. A nglo-am e. I wodociągowe m iasta W atykanu, 

rykańskie sam oloty ukazały się  w I zaś czw arta spadła w pobliżu ko-
piątek w ieczorem  nad Rzym em  I 
około godziny 21.00 rzuciły na 
m iasto W atykan liczne bomby. 
T rafio n o  w  w arsztaty  mozaikowe, 
k tó re  p osiad ają  św iatow ą sław ę, 
przy czym bom ba przebiła 80 cm. 
dach żelazo-betonow y i w yrządzi­
ła  duże zniszczenie w ew nątrz bu­
dynku. In n a  bom ba spadła bezpo. 
średnio kolo pałacu gubernatora, 
gdzie w pobliżu wypadły w szyst­
kie szyby łącznie z ram am i. T rze­
c ia  bom ba uszkodziła przewody

ścio ła św . P io tra .
W śród ludności m iasta Rzymu 

p an u je  w skutek tego bezbożnego 
ataku  na obszar m iasta W atykanu 
w ielk ie oburzenie.

W obec tego jaw nego zbrodnicze­
go ataku  na najw iększe św iętości 
K ościoła katolick iego 1 sław no 
zabytk i ku ltu ralne k ra jó w  s a -  
chodnieh próby uspraw iedliw ienia 
się  podane przez b iu ra R eu tera 
pow inne być ja k  n a jo s trz e j odrzu­
cone.

Czy to presja na papieża?
Na marginesie bezbożnego ataku 

na miasto w* ty kańskie

Wielkie zadowolenie z powodu n 3 V&el 
ustawy Siły Zbrojnej

przepis, ustanaw iający  jednakow eR Z Y M . (DNB). Ogłoszenie roz­
porządzenia w spraw ie poborów 
osób, należących do n^w ej rep u ­
blikańsko-w łoski e j S iły  Z b ro jn e j, 
pow ołanej do życia ustaw ą z 27-go 
października 19-13, w yw ołało wśród 
w ło sk ie j publiczności duże zado­
w olenie. Naród siln ie  odczuwa, że 
BOCjalne stanow isko S iły  Z b ro jn e j 
uległo nareszcie uporządkowaniu 
odpow iadającem u je j  stanow isku 
w  ram ach życia narodu. Szczegól­
nym  zainteresow aniem  cieszy się

Nieudany sowiecki atak lotn czy
na f orscie Oceanu Lodowatego

B E R L IN . D N B. N iep rzyjacielsk ie zanim  one jeszcze zdołały dotrzeć 
zespoły w  sile  około 50 sam olotów  ' do sw ych celów . Zestrzelono przy 
usiłow ały 3.11. na froncie  O ceanu tym  bez żadnych s tra t w łasnych

zaopatrzenie d la w szystkich stopni 
służbowych.

Przepisy o przyznanych w y p ła ­
tach  na rzecz członków  rodziny 
osób należących do S iły  Z b ro jn e j 
również w yw ołały duże zadowole­
nie, ponieważ naród w łoski prze­
konał się, że rozporządzenie o żoł­
dzie d aje  w reszcie dowód, że pań­
stw o stoi w obronie stanow iska 
socjalnego znajd u jących  się  w s łu ­
żbie obrony.

Lodow atego zaatakow ać w iększoś­
cią  sw ych maszyn n iem iecką k a ra . 
w anę statków , podczas gdy m n ie j-:' 
sza część sam olotów  chciała  b o m ­
bardow ać pew ne lotn isko n iem iec­
k ie. Lecz n iem ieckie sam oloty m y­
śliw skie ł n iszczycielskie pow strzy

15 sow ieckich sam olotów . Jeszcze 
jed n ą m aszynę zestrzeliła  a rty le ­
r ia  przeciw lotnicza, tak  że nieprzy 

ja c ie l zmuszony był próbę sw ego 

zupełnie bezskutecznego ataku o- 
p łacić 16 zniszczonym i sam olota-

B E R L IN . (DNB). 6. 11. Ja k  to n a ­
leżało  s ię  spodziewać, strona n ie­
p rzy jacie lsk a  kłam liw ie zaprzecza, 
że przeprowadzono bezw stydny 
a tak  na m iasto W atykan. Zuchw a­
le  tw ierdzi s ię  tam , że N iem cy 
posiadały angielskie bom by i przy 
te j sp o so b n o śc iu ż y ły  je  d la sw ych 
celów ", rzu ca jąc  je  nad centrem  
m iasta Rzymu 1 W atykanu. Oni 
sam i nie m a ją  w  tym  żadnego in ­
teresu  m arnow ać sw e w ysiłki na 
obiekty, których „zniszczenie je s t  
dla n ich  bezcelowe**. Szkoda fatygi 
do rozwodzenia s ię  n a  tem at tych 
płytk ich  1 głupich rozmów. W y ­
starczy  nam  przypom nieć o  k ilk a ­
krotnym  ataku  an g lo-am eryk aó- 
skim  na kated rę kolońską, ażeby 
udowodnić, że św iętości kościelne 
i pom niki ku ltury służą anglo. 
am erykańskim  gangsterom  ja k o  
cele  do bom b, naw et gdyby to było 
bezcelow e. T o  tylko na m arginesie.

W ażniejsza je s t  strona politycz­
na tego bezbożnego zam achu w  te j ’

w ojnie. A nglia i U SA  chcą  tą  dro­
gą terroryzow ać W atykan 1 w y­
w rzeć n a  papieżu pew ną presję . 
Czy nie przyrzekali oni papieżowi, 
że n ie uczynią podobnych zbrodni­
czych zam achów ? Czy sądzą oni, 
że przez tą podłą taktykę m order­
stw a przyciągną św iat k a to licc ! 
na sw oją  stronę? O burzenie całego 
św iata  katolick iego pouczy ich, io  
są  na fa łszy w ej drodze. P ełen  ob­
rzydzenia odw raca się  cały  św iat 
ku ltu ralny  od tych m etod prze­
m ocy. Stw ierdzam y w yraźnie I 
ja sn o : W ojna A nglików  i A m ery­
kanów  p iętn u je  tych, którzy  ją  
prow adzą m etodą w łam ania 1 n ie­
zrów nanej brutalności, p ię tn u j*  
ich  ja k o  najw iększych  zbrodniarzy 
tego stu lecia, którzy n ie ty lko  b ra - 

ta ln ie  m ordu ją niew innych s ta r­

ców, kobiet i dzieci, ale  bez skru ­

pułów  tępią ku ltu rę w ieków , k u l­

turę, w k tó re j A nglicy ani Am e­

ry kan ie  nie b ra li nigdy udziału.

Zabezpieczenie skarbca sztuki 
opzctwa w M nte Cassino

M E D IO L A N . (D N B ). D r o g o ­
c e n n e  s k a r b c e  s z tu k i  i  z a b y tk i  
s t a r o ż y tn e  ś w ia to w e j s ła w y  
k la s z to r u  B e n e d y k t y n ó w  w  M o n  
t e  C a s s in o , k t ó r y  to  k la s z t o r  z a ­
ło ż o n y  z o s ta ł  w  r o k u  5 2 9  p rz e z  
ś-.

d o n o s i r a d io  r z y m s k ie , p rz e z  
w o js k a  n ie m ie c k ie  z a b e z p ie ­
c z o n e . C h o d z i t u  o  w ie le
s e t e k  s k r z y ń  n ie z a s tą p io n y c h  
k s ią g  i  m a n u s k r y p tó w , w ś r ó d  
k t ó r y c h  z n a jd u ją  s i ę  w ie le  r ę k o ­
p is ó w  ś w ię te g o  B e n e d y k t a

m ały sow ieckie oddziały a tak u jące  , mi.

—o o o -

Stosunpk cfo trtoJścyrmy
R Z Y M . (DNB). Szef prasow y 

rzy m skie j p artii faszystow skiej. 
C arlo  F ran ęu iae t, pisze w  gazecie 
„M essaggero", że stosunek nowo- 
stw orzonej p artii faszystow sko, 
rep u b lik ań sk ie j do relig ii pokry­
w a się z nastaw ieniem  d aw niejszej 
p a rtii faszystow sko - narodow ej.

R elig ia  katolicka oznacza W łochy 
W łochy oznaczają katolicyzm . Na 
pam iątkę poległych w o b ecn ej w oj 
n ie  żołnierzy ułożył Eranęujinęt 
ir.odlitwę, k tóra nazyw a poległych 
obrońcam i W łoch i  w yraża życze­
nie, by sztandar w łoski pow iew ał 
w czci całego św iata.

Niwa ustawodawstwo dotyczące 
życ ó w  wa Włoszech

M E D IO L A N . (D N B ). J a k  p o -  j N o w a  u s ta w a , d o ty c z ą c a  ż y d ó w , 
d a je  r a d io  fa s z y s to w s k o -r e p u b l- i -  i p o w in n a  z n ie ś ć  b łę d y  p o p r z e d -  
k a ń s k ie  r z ą d u , D u c e  z a r z ą d z i l i n i e j  u s-taw y , k t ó r a  p o d le g a ła  
o p r a c o w a n ia  n o w e j u s ta w y , d o -  > s i ln y m  w p ły w o m  s f e r  w o ln o m u - 
t y c z ą c e ,  ż y d ó w  i  w p r o w a d z e n ia  : l a r s k i c h  i  w y k o n y w a n ie  j e j  b y łe  
j ą  w  k r ó t k i m  c z a s ie  w  ż y c ie . | s a b o to w a n e .

Sowieccy oficerowie
generalnego sztabu przy g m o n l -  
nym szlabia A ijls-Am srykanaw

Również i tu chce przy]ą£ Moskwa 
swa kierownictwa

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z  o -  
ś w ia d c z e n ia  a m e r y k a ń s k ie g o  k o ­
r e s p o n d e n ta  r a d io w e g o  w  L o n ­
d y n ie , M a l lo r y ‘a  B r o w n ‘a  w y n i­
k a , ż e  S o w ie to m  u d a ło  s i ę  p o d ­
c z a s  k o n f e r e n c j i  m o s k ie w s k ie j  
s i  o r z y ć  solnie „ p e w n e  g w a r a n ­
c j e "  w  ty m  k ie r u n k u , ż e b y  p r z y ­
ś p ie s z y ć  a n g lo -a m e r y k a n ó w  do 
d z ia ła ń  w o je n n y c h  i  z a b e z p ie ­
c z y ć  s o w ie c k ie  p o tr z e b y  w  w ię k ­
s z y c h  n iż  d o ty c h c z a s  r o z m ia ­
r a c h . M a l lo r y  B r o w n  d o n ió s ł 
m ia n o w ic ie , ż e  k i lk u  w y ż s z y c h  
s o w ie c k ic h  o f ic e r ó w  z g e n e r a l ­

n e g o  s z ta b u  w e jd ą  d o  m ię d z y -  
a l ia n c k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  
n a  Z a c h o d z ie , k t ó r y  to  s z t a b  w  
p r z y s z ło ś c i  b ę d z ie  o d p o w ie d z ia l­
n y  z a  m il i ta r n e  o p e r a c je .

M o s k w a  n ie  d o w ie r z a  z a te m  
s w y m  w ła s n y m  s p r z y m ie r z e ń ­
c o m  i  u s i łu je  p rz e z  w y s ła n ie  

s w y c h  g e n e r a łó w  u z y s k a ć  w p ły w  
n a  u k s z ta ł to w a n ie  p r z y s z ły c h  
w o je n n y c h  z a r z ą d z e ń . S o w ie ty  
w y k a z a ły  n ie w ą tp l iw ie ,  ż e  n ie  
t y lk o  n a  p o łu  p o lity c z n y m , a l t  
r ó w n ie ż  m il i ta r n y m  r o s z c z ą  do 
k ie r ó w  i c t w a  s w e  p r e t e n s je .

ę te g o  B e n e d y k t a ,  z o s ta ły , j a k

J a p o ń c z y c y  z a t o p i l i
ko ł3  B iuga inyJe  dwa btnśsko*ce  

i cztery krążowniki
T O K I O . (D N B ). N a  w o d a c h  ! s ło ń c a .  J e d e n  lo t n is k o w ie c  d u -  

w  r e jo n i e  n a  p o łu d n ie  o d  w y s -  j ż e g o  ty p u  k la s y  „ I s la n d "  z o s ta ł  
p y  B o u g a in v i l l e  lo tn ic tw o  ja p o ń -  j n a t y c h m ia s t  t r a f io n y  to r p e d ą  
s k ie  z a to p iło  d w a  n ie p r z y ja -  ! i  z a to n ą ł  p o  s i ln y c h  w y b u c h a c h  
c ie ls k ie  lo tn is k o w c e  o r a z  c z t e r y  ; w  c ią g u  d w ó c h  m in u t . D r u g i  
k r ą ż o w n ik i .

T O K IO . (D N B ). W  z w ią z k u  
z  w a lk ą  p o w ie t r z n ą  k o ło  B o u -  
g a in v i l le ,  p o d c z a s  k t ó r e j  z  z e ­
sp o łu  f lo t y  a m e r y k a ń s k ie j  z a ­
to p io n o  d w a  lo t n is k o w c e  i  c z te ­
r y  k r ą ż o w n ik i ,  p o d a je  s i ę  n a s t ę ­
p u ją c e  s z c z e g ó ły :

W  p ią t e k  ja p o ń s k ie  s a m o lo ty  
w y w ia d o w c z e  w y k r y ły  n ie p r z y ­
ja c i e l s k ie  je d n o s tk i  f lo t y ,  s k ła ­
d a ją c e j  s ię  z  d w ó c h  lo t n is k o w ­
có w , c z t e r e c h  k r ą ż o w n ik ó w  i p ię  
c iu  k o n tr to r p e d o w c ó w , k t ó r e  
p ły n ę ły  w  r e jo n i e  n a  p o łu d n ie  
o d  B o u g a in v i l le  w  k ie r u n k u  n a  
p ó łn o c . W  c e lu  n a t y c h m ia s to w e ­
g o  z a a ta k o w a n ia  w y s ta r to w a ło  
z R a b a u l  14  s a m o lo tó w  to r p e d o ­
w y c h  i  d o t a r ły  d o  n ie p r z y ja c ie l ­
s k i c h  je d n o s te k  o g o d z in ie  1 7 .3 0 , 
w  p ó ł  g o d z in y  p o  z a c h o d z ie

j lo t n is k o w ie c  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i  
j z a p a l i ł  s i ę  r ó w n ie ż  o d  to r p e d y  

i  z a to n ą ł. C z te r y  k r ą ż o w n ik i ,  

z  k t ó r y c h  d w a  m o g ły b y  b y ć  

e w e n tu a ln ie  k o n tr to r p e d o w c a m i, 

z o s ta ły  je d n o c z e ś n ie  z n is z c z o n e . 

S t r a t y  ja p o ń s k ie  w o b e c  s t r a t  

n ie p r z y ja c ie la ,  k tó r e m u  z a to p io ­

n o  s z e ś ć  o k r ę tó w  z  f o r m a c j i ,  w y ­

n o s z ą c e j je d e n a ś c ie  o k r ę tó w , s ą  

n ik łe  i  w y n o s z ą  t y lk o  t r z y  s a ­

m o lo ty .

M A D R Y T. D N B. Z god n ie  z w y ­

n ik a m i o s ta tn ie g o  sp isu  lu d ności 

p o sia d a  K u b a  5  m ilion ów  m ie sz ­

k a ń có w . W  zw iązku  z ty m  c ie k a w ą  

je s t  rzecz ą , że od p o czątk u  w o jn y  

p rz y b y ło  na K ubę 15.000 żydów .



P o t ę i n a  m a n i f e s t a c i a  a r a b s k a  w  B e r l i n i e
B E R L IN . W  23 rocznicę owego 

J  listopada 1917 roku, kiedy to ów ­
czesny b ry ty jsk i m in ister spraw  
zagranicznych B a lfo u r skierow ał 
sw o ją  osław ioną później d ek lara­
c je  do żydowskiego lorda R oth seb il. 
da. k tó ra  to d ek la ra c ja  pociągnęła 
t a  sobą to, że stosunek ludnościo­
w y miedzy żydam i 1 A rabam i *  
1:10 przesunął s ie  na 1:3 ł  nadał 
jeszcze na korzyść żydów sie  prze­
suw a, zorganizow ał cen tralny  In ­
sty tu t m uzułm ański w  B erlin ie  m a 
n ife sta c ję  p ro testacy jn ą  przeciw ko 
nieszczęsnej i w iarołom nej b ry ty j­
s k ie j polityce w  P alestyn ie , którą 
to  politykę rozpoczęła w łaśnie 
w spom niana d ek laracja . Im preza 
przem ieniła sie  w  potężną m an ife­
s ta c ję  licznych przedstaw icieli 
św iata  m uzułm ańskiego przeciw ko 
b ry ty jsk o  -  am erykańsko - źydow- 
fiłlie.i polityce ucisku i w yzysku w 
stosunku do kra jó w  muzułmań­
sk ich . G en eraln y  sek retarz  Insty­

tutu, dr. K am alcddin G alal odczy­
ta ł depeszę pow italną m inistra 
spraw  zagranicznych Rzeszy von 
R ibbentrop a do w ielk icgom uftiego , 
k tórą to  depeszę p rzy ję li zebrani 
entuzjastycznym i oklaskam i. R ów ­
nież m inister spraw  w ew nętrznych 
Rzeszy R eięhsfu hrer S S  1 szef n ie ­
m ieck ie j p o lic ji H einrich H im m ler 
przesiał pism o pow italne.

W ielk i m ufti Jerozolim y, H ad j 
Amin el H usseini, w spom niał o 
podstępnej 1 oszukańczej polityce 
B ryty jczyków , którzy w  czasie o- 
sta tu ie j w ojny św iatow ej przyrze­
kli A rabom  niepodległość, by  n a ­
stępnie zapew nić poparcie żydom 
w  stw orzeniu państw a żydow skie­
go w  P alestyn ie  a  ponadto by m ię­
dzy sobą poróżnić rozm aite k ra je  
arabskie.

„Ostrzegam  naszych m ężnych 
m uzułm ańskich b raci przed oszu­
kańczym i m anew ram i a lian tów " —  
ośw iadczy! w ielk i m u fti wśród ż y ­

w ych oklasków  zebranych. „D ekla­
r a c ja  B a lfo u ra  przywodzi nam  na 
pam ięć najgorsze oszustwo, ja k ie ­
go dopuszczono się  n a  A rabach. 
Przy  tym  B ry ty jcz y cy  s ta ra ją  się 
teraz przeciągnąć A rabów  na sw o­
ją  stronę do w ojny  z  N iem cam i i 
Jap o n ią  —  odbydwoma państw a­
m i, k tóre  nigdy w  ciągu dziejów  
nie napadły na żaden arabski 1 
m uzułm ański K raj.

P rzy jaźń , w iążąca nas z N iem ­
cam i w e w spólnej w alce z żydami 
i  B ry ty jczy k am i n ie  je s t  jed nak 
w cale  przy jaźnią  przypadkową, 
lecz stanow i w ynik oddaw na o k a ­
zyw anego przez N iem cy stanow is­
k a  w obec M uzułm anów, je s t  w yra 
zem  w spólnych Interesów  oby­
dwóch narodów  1 ich zgodnej po­
staw y w  w alce przeciw ko w spól­
nem u w rogow i".

Ira ck i prem ier R asehid  el G ai- 
iani ośw iadczył wśród burzliw ych 
oklasków , że zagadnienie P a le s ty ­

ny n ie je s t  ju ż  ty lko  lokalną sp ra­
wą palestyńską, lecz stanow i pro­
blem  ogólno-arabski, w  którym  
ja k  n a jży w ie j zainteresow ane są 
w szystkie k ra je  arabskie . Rów nież 
Ira k  udzielił w alczącym  synom P a  
lestyny w szelk ie j pomocy, ja k ą  
m im o angielskiego ucisku mógł 
dać jeg o  rząd, by  to sta re  arabskie  
terytorium  n ic  zostało oddane na 
łup obcego narodu przez obce tere­
nowo m ocarstw o.

N astępnie książę M ansur Daoud 
odczytał w  im ieniu nacjonalistów  
egipskich orędzie, w yrażające  so­
lidarność cierpiącego od dziesiąt­
ków la t pod panow aniem  b ry ty j­
skim  Egiptu. Odczytaniem  d al­
szych pism  przez przedstaw icieli 

różnych k ra jó w  m uzułm ańskich za 

kończyła się  ta  pow ażna i  d osto j­

na m an ifestac ja  solidarności m u­
zułm ańskiej, w ykazując istotnie 
jednolity  front tych krajów .

Konferencja państw
Wit! lej Azji W id ia  niej w Tikio
T O K IO . Przyw ódcy sześciu n ie­

podległych państw  w  W ielk ie j Azji 
W schodniej, m ianow icie Jap onii, 
Chin, Sy jam u, M andżu kuo, F ilip in  
1 B urm y p rz y b j li do T o k io  na 
kon ferencję . W sp o m n ian a  ko n fe­
re n c ja , pierw sza w  historii, ma 
omówić w szelkie zagadnienia w za­
je m n e j pomocy d la  o s ią g n ięc ia  
w spólnego celu .

Oprócz prem iera T o jo , prezy 
denta W angezingw ei, prezydenta 
L au rela  I Adipadi B a  M aw w  kon­
fe re n c ji te j b ierze również udział 
Snbhas Chandra Bose.

W piątkow ym  posiedzeniu inau­
guracyjnym  pierw szy zabrał glos 
prem ier T o jo . N ajp ierw  zobrazo­
w ał on obecną sy tu ac ję  św iatow ą 
i omówił jeszcze raz jap oński ideał 
stw orzenia w spólnej przestrzeni w 
W ielk ie j A zji W schodniej. T e j idei 
przeciw staw ił on ang lo-am erykań- 
ską politykę gw ałtu w  „im ię cy ­
w ilizac ji i w ychow ania", która 
m iała na oku jed yn ie  gospodarczy 
wyzysk A zji. P rzy  om aw ianiu spra 
wy niepodległości In d y j zw rócił się

T o jo  z bezpośrednim pytaniem  ł o  
A nglo-A m erykanów , ja k  się da 
pogodzić kartę  atlantycką z obec­
nymi stosunkam i w Indiach.

Ja k o  następny m :w ca, podzięko­
w ał W angezingwei Jap onii za j e j  
w ysiłk i w kierunku em ancypacji 
Chin i ośw iadczył, że teraz nad- 
chodzi dzień, w  którym  urzeczy­
w istnią się  ideały Suuyatsena.
fyfłZTTTTTTfTfTrTTTTTezyTTTTTTTyyy

BU EN O S A IR E S . (DNB). W  obe- 
cnośoi generalnego szefa sz ta b * 
Stanów  Zjednoczonych, M arsh all'* 
i w icc-ad m irala  Jo h n so n '*  m a n ie­
bawem zebrać się  w m ieście Mcfc 
syko m ieszana U SA -m eksykańska 
„kom isja dla spraw  obrony". Zo­
stan ie  uchw alona daleko idąca 
zw yżka dostaw y broni w  ram ach 
ustaw y o  pożyczkach i  dzierża­
w ach. Szczegóły n ie są  jeszcze zna­
ne. Przypuszcza się  jed nak , t e  
M eksyk m. łan. otrzym a śtatk i w o. 
jen n e, w ie lk o ia lib ro w e . b a terie  
przybrzeżne 1 czołgi, przy czym 
k r a j d osta je  się m o cn ie j'w  szpony 
nienasyconego imperializm u.

P o  K on ferenc ji m osk iew sk ie j
P i e r w s i ©  t r a t a  i < 9< f o ń  3 t a l i n a .  99§*ratjĘj$ia** ja&jk x a i i c x . a  J L o ć c i s z ó w ,  MEst&ara- 

c i Ł t j J k ó w 9 l . f f i f i f s ó c c '  i  K a w e B c m a j iS & a Ę iw  c f o  o f » z f iw o £ e l l  s n w s e c S ś S c h
S Z T O K H O L M . (D N B ). W  p o ­

d a n y m  p rz e z  r a d io  m o s k ie w s k ie  
w  ję z y k u  a n g ie ls k im  a r t y k u le  
„ P r a w d y "  m ó w i s i ę :  „ M im o  n a ­
s z y c h  o p e r a c y j  w o je n n y c h  w c ią ż  
J e s z c z e  o c z e k u ją  t y s ią c e  i  d z ie ­
s i ą t k i  t y s i ę c y  o b y w a te l i  s o w ie c ­
k i c h  n a  u w o ln ie n ie  i c h  z  n ie w o ­
l i .  D o  n ic h  n a le ż ą  Ł o ty s z e ,  L i t w i ­
n i ,  E s to ń c z y c y  i K a r e lc z y c y ,  k t ó ­
r z y  z  u t ę s k n ie n ie m  o c z e k u ją  n a  
t e n  d z ie ń . I c h  u w o ln ie n ie  w k r ó t ­
c e  n a s tą p i" .

K ie d y  w  M o s k w ie  p r z y p ie c z ę ­
to w a n a  z o s ta ła  z d r a d a  s p r a w y  
e u r o p e js k i e j  p rz e z  a n g lo -a m e r y ­
k a n ó w  i  k a p i t u l a c ja  p rz e d  S t a l i ­
n e m , n ie  p o t r z e b u je  ju ż  u r z ę d o ­
w y  m o s k ie w s k i  o r g a n  u k r y w a ć  
ż ą d a n ia  K r e m la ,  p r z y  c z y m  je d ­
n a k  w c ią ż  s i ln ie  n a le ż y  p o d ­
k r e ś la ć ,  ż e  z a p o w ie d z ia n e  t u  
„ u w o ln ie n ie "  n a r o d ó w - b a ł t y c ­
k i c h  d o ty c z y  t y lk o  m a łe j  c z ę ś c i  
p r e t e n s y j  t e r y t o r ia ln y c h ,  k t ó r e  
b o ls z e w iz m  p o s ta w ił  z a  s w ó j c e j .  
W ie m y  z  p o p r z e d n ic h  w y n u r z e ń  
s o w ie c k ic h , ż e  S t a l i n  n ie  o k r e ś l i ł  
ż a d n e j g r a n ic y  w  s w y c h  ro s z c z ę  
m a c h .  P r z e k o n a ł  s i ę  o n  p o  u c h w , 
ła c h  m o s k ie w s k ie j k o n f e r e n c j i ,  
ż e  m o ż e  b e z  o b a w  ż ą d a ć  w s z y s t ­
k ie g o  i  ż e  A n g l ia  i  A m e r y k a  j e ­
m u  n ie  p rz e s z k o d z ą , w ie d z ą c , że  
s ą  d o  te g o  n ie z d o ln i  i  n ie  m a ją  
w c a l e  o c h o ty  d o te g o . D la  n ic h  
j e s t  E u r o p a  p r z e k r e ś lo n a . P r z e ­
k a z a l i  o n i j ą  b o ls z e w iz m o w i, 
m u s ie l i  to  w y k o n a ć , p o n ie w a ż  
S t a l i n  p o s ia d a  w o b e c  n ic h  w s z y ­
s t k i e  a t u t y .

T y lk o  je d n o  m o c a r s tw o  m o ż e  
z a t r z y m a ć  f a le  b o ls z e w ic k ie .  S ą  
to  N ie m c y  i  ic h  s p r z y m ie r z e ń c y . 
S t w o r z y ły  o n e  z a p o r ę  p r z e c iw  
b o ls z e w iz m o w i i  b r o n ią  j ą  n ie ­
m ie c k ie  w o js k a .  A n g lo - a m e r y -  
k a ń s k c - s o w ie c k i  spisek r o z b i je  
s i t  o  n ie m ie c k ą  n ie z ło m n ą  d e ­
c y z ję  b r o n ie n ia  E u r o p y  p rz e d  
c h a o s e m .

B E R L IN . 5. 1 1 . Reprezentow any 
przez najróżnorodniejsze czynniki 
pogiąd, i e  fa k t całkow itego pom i­
n ięcia  państw  wsrhodnlo-europe.i- 
Skich w  kom unikacie m oskiew ­
skim  pozwala na wniosek, że rów ­

nież i  w  zakresie  tego zagadnienia j 
M oskw a całkow icie przeforsow ała 
sw o je  stanow isko, potw ierdza god­
ne uwagi ośw iadczenie z ja k  n a j­
bard ziej m iaro d a jn e j strony. R eu­
ter donosi z W aszyngtonu, że m i­
mo chóru pow szechnego zadowo­
len ia , z ja k im  p rzy jęto  w  A m eryce 
układ m oskiew ski, błędem  byłoby 
n ie  dosłyszeć lekkiego w tym  chó­
rze dysonansu, dochodzącego z pe­
w nych kó l; I tak  sek retarz  pań. 
stw a, Cordell H ull przyznał, że nie 
udało się  od Zw iązku Sow ieckiego 
uzyskać sp ecja ln y ch  przyrzeczeń 
co  do w schodnio-europejskiego te ­
rytorium  buforow ego.

Z d aje  się, że w spom niane zdanie 
H ulla oznacza coś znacznie poważ 
niejszego, aniżeli ty lko  „ lekki dy­
sonans". W schodnio-europejskie 
„państw a buforow e" odgryw ały 
dotychczas w  anglo-am erykańsk iej 
propagandzie decydującą rolę. 
Tw ierdzono stale , że w  razie po­
trzeby rów nież w obec Moskwy 
utrzym ane zostaną roszczenia m a­
łych  narodów na W schodzie. W e­
dług propagandowych kom unika­
tów z Londynu i  W aszyngtonu, 
k ra je  w schodniej Europy m iały 
utworzyć organizm  państw ow y, 
który m iał funkcjonow ać ja k o  p e­
wnego rodzaju „b a riera " pod pro­
tektoratem  A nglo-A m erykanów . 
Obecnie w  m om encie decydu ją­
cym, także i w  te j spraw ie zw i­
nęły dem okracje przed M oskw ą 
całkow icie żagle. Ośw iadczenie 
H ulla oznacza nie m niej i nie w ię­
c e j ja k  ty lko  stuprocentow e przy­
znanie się, że W aszyngton i L o n ­
dyn n ie mogą sam e przez się za ­
gw arantow ać istn ien ia  państw  
w schodnio-europejskich w obec n i­
szczycielskich planów  sow ieckich 
i że pozostaw iają te  państw a na 
pastw ę w yłącznej sam ow oli S ta li­
na, którego pogląd na tw orzenie 
bloku k ra jó w  w schodnio-europej­
skich odzw ierciadla pew ien dobrze 
poinform ow any korespondent szwe 
dzkl w  następ u jących  słow ach: 
„Sta lin  nie życzy sobie skupienia 
m ałych państw  w bukiety , gdzie 
każdy tego rodzaju bukiet o pew ­
n e j w ielkości m iałby takie  sam e 
praw o ja k  w ielk ie m o car.
stw o". Innym i słow y: S ta lin  w y­

m aga od W aszyngtonu i  Londynu 
zgody n a  takie  tylko ukształtow a­
n ie  oblicza Europy, o  ja k im  on 
m yśli —  i przed tym  Jego żąda­
niem , Ja k  tego dowodzi w yznanie 
H ulla, przedstaw iciele dem okracyi 
całkow icie skapitulow ali w  M osk­
w ie. C harakterystyczną je s t  przy 
tym  jeszcze raeczą, że ośw iadcze­
nie H ulla opublikow ała pierw sza 
agen cja  angielska. A ngilcy ch cie ­

liby w idocznie w yw ołać w rażenie, 
jak ob y  głów ną w inę za to fa ta lne 
nie2>o\vodzenie dem okratycznej po­
lity k i ponosili A m erykanie. Owa 
próba zapew nienia sobie przez A n­

glię do pewnego stopnia alib i je s t  

nader żałosna I  rzu ca jed ynie  j e ­

szcze nowe charakterystyczne św ia 

tlo  n a  ta k  w ychw alaną „zgodę" 

wśród aliantów .

Zbagatelizowano prawa mniejszych 
narodów

G EN EW A . (DNB). W  związku % 
ko n feren cją  m oskiew ską pisze 
„New Statesm an  and N ation" m ię ■ 
dzy innym i: M ówi się, żc kon feren­
c ja  z M ołotow em  m iała pom yślny 
przebieg. Oznacza to w  p raktyce, ' 
że M olotow  pow iedział to, co do 
niego należało na tem at drugiego 
frontu , a  H ull w ygłosił jed no ze 
sw oich zw ykłych przem ów ień, k tó ­
re  kończą się  teoretycznym i spo­
ram i co  do w olnego handlu. 
W szystko streszcza się  w  tym . pi­
sze d a le j gazeta, że A nglicy i A m e ­
rykanie n ie zakw estionow ali So­
w ietom ich p reten sji do państw  
bałtyckich  1 baz fińsk ich  i że n a ­
stępnie zgodzono się  co  do tego,

by  n ie  sp ierać s ię  co do ta k  deli­
katnych  zagadnień, ja k  granice 
P olsk i i przyszłość środkow ej i po­
łudniow o-w schodniej Europy.

G azeta stw ierdza, te  b ry ty jska  
i  am erykańska dyplom acja zaprze­
sta ły  chłodnego trak tow ania lub 
niedoceniania Zw iązku Sow ieckie­
go. Nie można ju ż  poważnie sp ie­
rać  się co do przyszłego wpływu 
Zw iązku Sow ieckiego w e w schod­
n ie j i w  środkow ej Europie. Tak, 
w y raża jąc się  z grubsza, w yglą­
d a ją  spraw y polityczne. J e s t  rz e ­
czą zrozum iałą, pisze gazeta, że 
przy tym w szystkie zagadnienia 
praw  m ałych narodów  schow ano 
zostały do biurka.

„Czy z tamtej strony Katyni??"

M A D RYT. (DNB). W  czołowym 
a rty k u le  w skazu je gazeta „ A lca . 
* a f  ponownie na niechybne nie­
bezpieczeństw o, ja k ie  stanow i dla 
św iata  kom unizm , jeż e li Niem com 
n ie  uda się w strzym ać hord S ta ­
lina. G azeta podkreśla, że przed 
rokiem  1936 w ielu w  H iszpanii nie

chciało  w ierzyć w  brutalność boi 
szew łckich władców , zanim  Ich nie 

nauczono. „K om unistyczne n iehe- 

picczeństw o — mówi się  dosłow ­

nie —  w ów czas można po jąć, k ie ­

dy Zw iązek Sow iecki sada śm ier­

telny cios".

B  A Z Y LE A. 5. 11. G azeta „B asler 
N achrieh ten" om aw ia ośw iadcze­
nie m oskiew skie, w edług którego 
ta k  zw ani „zbrodniarze w ojenn i" 
m a ją  być ścigani w  każdym w y­
padku „aż na kran iec św iata" 
W związku z tym  gazeta zaznacza.' 
„Gdzież leży zaiste ten  kraniec! 
św iata? Czy leży on z ta m te j s tro ­
ny K atyn ia, gdzie Sow iety miały 
masowo wym ordow ać polskich 
oficerów ? A lbo czy k ran iec  św iata 
leży z  ta m te j strony w schodnich 
prow incyj rosy jsk ich , gdzie, ja k

tw ierdzą Polacy, z m ilicna ośm iu­
se t siedem dziesięciu tysięcy w y­
wiezionych w r . 1939 Polaków  w 
końcu ostatn iego roku „odnaleźć" 
można było jed yn ie  trzysta s ie ­
dem dziesiąt tysięcy? K to  zbada iL 7 *
osądzi te  oskarżenia skierow ane 
przeciw ko jednem u z trzech mo­
carstw , reprezentow anych w  M o 
skw ie? S ą  to troski, którym i w i­

docznie nie zajm ow ali s ię  trze j, 

kon feru jący  w  M oskw ie, m inistro­

w ie spraw  zagranicznych".

skarżeni przed sądem  Sow ietów , 
by bronić się  przed oskarżeniem  o 
„sabotaż w ysiłków  w ojennych". 
A nglia 1 A m eryka n ie m iały na 
k o n feren cji Innego w yboru, ja k  
tylko okazać ślepe posłuszeństwo 
wobec K rem la . „A sahi Sch im bun" 
zaznacza, że optym istyczne enun-

I c jc e je  R ooseyelta na tem at ko n fe­
re n c ji  należy uw ażać za próbę n a ­
straszenia  narodów Osi t podnie­
sienia  ginącego m orale w e w łas­
nym  k ra ju . G azeta pisze dosłow­
n ie; „ Jesteśm y przygotowani na 
w szelkie ew entualności i  będziem y 
czekać*.

Tak się z a c z y n i
S Z T O K H O L M . J a k  s t w ie r ­

d z a ją  p o in fo r m o w a n e  s f e r y  lo n ­
d y ń s k ie , r z ą d  s o w ie c k i  z a ż ą d a ł 
i  u z y s k a ł  p o d c z a s  k o n f e r e n c j i  
w  M o sk w ie  ta k ż e  d e c y d u ją cy  
w p ły w  n a  „ A m g o t" ,  t. j .  a n g lo -  
a m e r y k a ń s k ą  a d m in is t r a c ję  w o j 
s k o w ą  n a  S y c y l i i .

J a k  p o w ia d a m ia ją  w  R z y m ie  
n a  p o d s ta w ie  w ia d o m o ś c i  z B a ­

r i ,  m a  ta m  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie  p r z y b y ć  z  M o s k w y  d e le g a c ja ,  
k t ó r a  b ę d z ie  p r z y ję t a  p rz e z  
k r ó la - z d r a jc ę ,  V ic t o r a  E m a n u e la .  
D e le g a c ja  p rz y b y w a  do W ło ch
n a  p o d s ta w ie  u c h w a ł m o s k ie w ­
s k ic h , a b y  b l iż e j  z a z n a jo m ić  s ię  
z w y ty c z n y m i p o li ty k i  B a d o g l io  
i S f o r z y  i b y  z a ją ć  s ię  w ło s k im i 
z a g a d n ie n ia m i s o c ja ln y m i .

M i  i i  am w  flint l i i i "
Głos gazsty belsPskiel na marginesie układu

moskiewskiego

„Przykre przeSrjdzeme1*
T O K IO . 5. 11. Stanow isko, zajęto  

przez ang lo-am erykańską delega- j 
c ję  na k o n feren cji m oskiew skiej 
da się, zdaniem  Japończyków , spro 
wadzić do m ianow nika trad y cy jn e j 
polityki A nglii i A m eryki, a  m ia­
now icie, by sw oich m niejszych 
sprzym ierzeńców  pozostaw iać ich 
w łasnem u losowi, skoro w ym agają 
tego interesy obydw óch krajów  
plutokratycznych. Gdyby trzeba 
było jeszcze dowodu, mówi się  w 
Tokio, na to, że obw ieszczone w 
Londynie i  w  W aszyngtonie ecie 
w ojenne są pustym i słow am i 1 sfor 
m ułow ane zostały jed ynie  dla osło­
nięcia angielsk ich  i am erykańskich 
planów zapanow ania nad św iatem , 
to dowodu takiego dostarczono 
obecnie w  M oskw ie.

„M ainichi" pisze między innym !,

żc dla nikogo n ie je s t  niespodzan- 
ką, iż pośw ięcono P olskę na o łta ­
rzu anglo-am erykańskicgo porozu­
m ienia ze Zw iązkiem  Sow ieckim  
i i e  na w ypadek zw ycięstw a 
państw  w rogich Osi nielepszy los 
oczekuje k ra je  b ałtyckie 1 b a łk ań ­
skie. Lecz dla tych w szystkich, 
którzy w ciąż jeszcze w ierzyli, że 
ka rta  a tlan tycka  je s t  wyrazem  
praw dziwych celów  w ojennych 
Anglii i A m eryki, rezu ltat konfe 
ren c ji m oskiew skiej m usiał stano 
w ić przykre przebudzenie.

TO K IO .. DN B. R ezu ltat konferen 
c ji  m oskiew skiej, ja k  pisze „Yo- 
m iuri H otschi", stanow i sukces 
Sow ietów , lecz w  żadnym w ypad­
ku nie je s t  to  sukces A nglo-A m ery 
kanów , którzy —  żeby się tak  w y- 
ncŁlć —  z jaw ili się  jakgd yby o -

B R U K S E L A . D N B. W  związku z 
ko n feren cją  m oskiew ską pisze 
„Nouveau Jo u rn a l"  w spraw ie z a ­
gadnienia śródziem nom orskiego.

„A nglia będzie m usiała opłacić 
rachunek układu moskiew skiego. 
P ro k lam acja  C hurchilla  o „wieczy 
s te j"  b ry ty jsk ie j hegem onii na Mo 
rzu Śródziem nym  posiada teraz 
nutę ironiczną, która nie uchodzi 
uwagi trzeźw o patrzących A ngli­
ków. Odmówić W iochom  nie tylko 
oddania M alty, lecz także w szel­
k ie j możliwości sw obodnej ekspan­
s ji  po to, by potym  u jrzeć usada- 
w iających  się A m erykanów  w S e ­
negalu i w M arokko, w Algierze 
i w P alestynie, w Syrii i w A bi­
synii, podczas gdy Sow iety przy­
gotow ują się do za jęc ia  Bosforu  1

D ardaneli —  je s t  to dram at, który 
w ystarcza do tego, by  zw ycięstw o, 
które Londyn obiecyw ał sobie k ie ­
dyś nad N iem cam i i Jap o n ią  —  
gdyby naw et tak ie  zw ycięstw o by­
ło kiedykolw iek możliwe —  prze­
m ienić w straszną klęskę. Skoro 
morze koło Rzymu zostanie um ię­
dzynarodowione lub stanie się  te ­
renem  sow iecko -  am erykań sk ie j 
aktyw ności, wówczas przestanie o- 
no być w łasnością A nglii. „Należy 
zaczekać —  kończy gazeta —  czy 
istn ie jąca  na m orzach ry w alizacja  

między A nglią a  Stanam i Z jedno­

czonym i n ie  wzm ocni w  końcu 

Związku Sow ieckiego, który L o n ­

dyn ta k  nierozsądnie przyzw ał aa 

pom oc".

Krótkie wiadomości
GEN EW A. D N B. Rada narodowa 

dla spraw  b ry ty jsko  -  sow ieckie j , 
przyjaźni pod przewodnictwem bis j 
kupa z Chelm sford, dr. W ilsona, 
powzięła —  ja k  donosi londyńska 
gazeta kom unistyczna „Daily W or­
k er" —  rezolucję , która w pełnych 
troski słow ach stw ierdza zaostrze­
n ie , s ię  aptysow ieckiej propagandy 
w Anglii. W szystkie b ry ty jsk o -so - 
w ieckie organizacje  w inny przed 
społeczeństw em  piętnow ać up ra­
w ianą w k ra ju  antysow iecką dzia­
łalność 1 uw ażać to za życiowo 
ważne zadanie, popierające angieł- 
iko-sow ieckie porozumienie.

GEN EW A. DN B. V icehrabia  C ast- 
lereagh pisze w artykule p. t. „My 
1 R o sja  Sow iecka", umieszczonym 
w tygodniku „Sp ectato r" między 
Innym i: Zw iązek Sow iecki cieszy 
filę teraz w  A nglii pow szechnym

podziwem. On, v icehrabia , je s t  prze 
konany, że teraz w  końcu dojść 
musi do praw dziwie przyjaznych 
stosunków  z Sow ietam i. Lecz sa ­
me słowa nie w ystarczają , potrze­
ba czynów. Przede w szystkim  
młodzież obydwóch kra jów  w inna 
w w iększej m ierze zbliżyć się do 
siebie. W tym celu  potrzebna je s t  
w zajem na w ym iana, a pod tym  
względem sport może stanow ić 
„odpowiednie m edium ". N astępnie 
autor stw ierdza, że pomiędzy 
A nglią a  R o sją  Sow iecką nie m » 
w ogóle żadnych zasadniczych róż­
nic zdań.

CSicpsj rnleif światło 
elektryczna —

?e!
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Co k a ż d y  m ieszkan iec m. W iln a
o obronie przeciwlotniczej wiedzieć powinien

O becna w ojn a  je s t  to taln ą w  k a -  
t ć y m  zn aczen iu  tego słow a. K ażdy 
m ieszkaniec, naw et m iejscow ości 
daleko położonych od frontu , mo­
że w  każdej chw ili znaleźć s ię  w 
sy tu a c ji n ie w ie le  różniącej s ię  od 
p o ło żen ia  żołnierza n a  froncie. 
D z ie je  się  to  wówczas, kiedy na 
m ie js c e  jego  zam ieszkania n ie ­
p rzy jacie lsk ie  siły  lotnicze doko­
n u ją  ataków  bom bow ych. A taki 
bo m b ow e d zielą  się  n a  trzy ro ­
d z a je : n a lo ty  terrorystyczne, nalo ­
ty  n ie p o k o ją c e  i  „ataki propagan­
dow e". A taki terrorystyczne lot­
nictw o n ieprzy jacie lsk ie  dokonuje 
w ielk im i silam i sam olotów  bom ­
bow ych 1 o ch ran ia jących  je  m yś­
liw có w . Z esp o ły  ata k u ją ce  liczą 
p rzynajm niej po k ilk aset sam olo­
tów. C elem  bom bardow ania są w 
ogóle w sz e lk ie  m iejscow ości za­
m iesz k a n e , a  n ie  ośrodki prze­
m ysło w e, czy kom unikacyjne. 
T e re n e m  ta k ie j w o jny  po­
w ie trz n e j są  w łaśnie zachodnie

Niem cy. A tak i n iep oko jące  doko­
nyw ane są  ju ż  m n ie jszą ilością sa ­
m olotów  (od k ilk u  do setki), prze­
de w szystkim  n a  m iasta przem y­
słow e, czy też w ęzły kom unikacji. 1 
T rzecim  w reszcie rodzajem  nalo­
tów  są a tak i „propagandow e". 
D okonują je  przew ażnie w iększe 
zespoły lotnicze. Celem  tak ich  n a­
lotów  są zazw yczaj w iększe m ia­
sta głęboko na zapleczu nieprzy­
ja c ie la , a  zadaniem  ich je s t  demo­
ra lizacja  ludności cyw ilnej. K la ­
sycznym  przykładem  tak ich  w łaś­
nie ataków  dokonyw anych dla 
propagandy, były k ilkak ro tn e bom 
bardow ania W arszaw y przez lo t­
nictw o sow ieckie.

W obec sow ieckich usiłow ań o- 
siągnięcia za w szelką cen ę roz­

strzygnięcia na W schodzie, je s t  

rzeczą zupełnie możliwą, i e  po 

ustaleniu się  frontu , kiedy sow iec­

k ie  eskadry zostaną zw olnione od 

bezpośredniej in terw en cji na fro n -

Śmierć głodowa
pod wojskowa muzykę

H in d u s i u m ie r a ją  p r l y  d ź w ię k a c h  b ry ty js k ic h
m a r s z ó w

L I Z B O N A . „ G d y  w e s o łe  m e -  n o ś c io w y c h . M i n is te r  P u n d s h a b ‘u  
lo d ie  a n g ie ls k ic h  k a p e l i  w o j s k o - ' w y s tą p i ł  w y ją t k o w o  o s tr o  p r z e  
w y c h  r o z b r z m ie w a ją  w  l u k s u - , c iw  te m u  p r z e in a c z e n iu  fa k tó w  
s o w y m  h o t e lu  K a lk u t y  p o d c z a s  p r z e z  I z b ę  lo r d ó w : „ N ie  m o ż e -  
d o b r o c z y n n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  i m y  p o z w o lić , b y  w in a  in n y c h  
—  n a  u l i c y  u m ie r a  z  g ło d u  n a -  lu d z i (m ia n o w ic ie  A n g lik ó w )  b y -
ró d  h in d u s k i  z B e n g a l i i"  —  ta k  
o p o w ia d a  je d e n  z n a o c z n y c h  
ś w ia d k ó w . L ic z f lę  ś m ie r t e ln y c h  
w y p a d k ó w  tr u d n o  o z n a c z y ć  n a ­
w e t  w  p r z y b l iż e n iu .

J a k  w ia d o m o , rząd  a n g ie ls k i  
z a r z u c ił  r ó ż n y m  p r o w in c jo n a l­
n y m  r z ą d o m  w  In d ia c h , że s k u t ­
k ie m  i s t n i e ją c e j  w ś r ó d  n ic h  n ie ­
z g o d y  n ie  p o t r a f i ły  o n e  p o d ją ć  
z a w c z a s u  .s ta r a ń  w  k ie r u n k u  za ­
p o b ie ż e n ia  k a t a s t r o f i e  g ło d o w e j, 

—  p r z e d e  w s z y s tk im  z a ś  w  I z b ie  
lo r d ó w  z a a ta k o w a n y  z o s ta ł  rząd  
P u n d s h a b ‘u  ja k o  o k r ę g u  p o s ia ­
d a ją c e g o  n a d w y ż k i  z b io ró w . 
P r o w in c ja  t a  m ia ła  w s o a n ia ły  
u r o d z a j, a  je d n a k  n ie  o d d a ła  do 
d y s p o z y c ji  g ło d u ją c e j  B e n g a l i i  
i o s ta t e e z n e j  i lo ś c i  ś r o d k ó w  ż y w -

ła  n a m  im p u to w a n a . P u n d s h a b  
z o b o w ią z a ł s ię  d o  d o s ta r c z e n ia  
rz ą d o w i In d i i  p o c z ą tk o w o  8 5 0 0 0 0  
to n , p ó ź n ie j z a ś  9 0 0 0 0 0  to n  w  c ią  
g u  b ie ż ą c e g o  r o k u . T e  9 0 0 0 0 0  to n  
z o s ta ły  d o s ta r c z o n e , a n a w e t  
w ię c e j ,  o g ó łe m  b o w ie m  d o s ta r ­
c z o n o  9 5 0 .0 0 0  to n . Z  b ie ż ą c y c h  

z b io r ó w  p s z e n ic y  P u n d s h a b  d o ­
s t a r c z y ł  ju ż  p r z e s z ło  5 0 0 0 0 0  to n . 
ia k k o lw ie k  ż n iw a  s ą  w  p o ło w ie  
n ie z a k o ń c z o n e . W s z y s tk o  c o  c e n ­
t r a ln y  rz ą d  In d ii  v i c e - k r ó la  w  
D e lh i  n a  n a s  n a ło ż y ł, w y k o n a n e  
z o s ta ło  n a t y c h m ia s t " ;

P o w s t a je  z a te m  o b e c n ie  p y ­
ta n ie , k tó ż  to  o t r z y m a ł  t e  o lb r z y ­

m ie  d o s ta w y  r y ż u  i  p s z e n ic y . Z e  
z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  A n g lia  
p o z o s ta n ie  w in n a  o d p o w ie d z i.

tleiekci śmy, porewsż chcemy żyt
Co oaottiatfaja uehoricy z  Sowiefó'-*"

ON_. R o sy jsk a  gazeta „ D w ln sk iJ! W ubiegłym  lecie  został m ó j brat 
W iestn ik" zamieszcza pod nagłów - j rozstrzelany w  Charkow ie, także 
fcicm „Dlaczego uciekam y od b o i. bez żadnego powoda. P racow ał on 
K *ew ików “ artyku ł sw ego sp e c ja ł- jed ynie  w charak terze m ontera u 
n e g o  korespondenta, który  m iał Niemców, ażeby dla sw ej rodziny 
spesobnesć rozm aw iać z licznym i zarobić n a  chleb. P o  tych doświad- 
R o s^ n am i, którzy ucieka jąc od czeniach zmuszeni 
terroru  bolszew ickiego, opuścili 
sw ą ojczyznę, ażeby pod ochroną 
niem ieckich  s ił zbro jnych  zbudo­
w ać nowe życie. Korespondent 
m iał sp o so b n ość zwiedzić m iasto , 
z n a jd u ją c e  się  taż  za głów ną linią 
frontow ą, i rozm aw iać z w ielom a 
R osjanam i, którzy w  sw e j ucieczce 
przed bolszew ikam i przechodzili 
przez u lice tego m iasta. Wśród 
uchodźców , pisze korespondent, 
m a jd a ją  się  przedstaw iciele wszy-, 
s tk ich  zawodów i stanów , ja k  chło 
pi, robotnicy i nauczyciele.

„Z ja k ich  powodów uciekacie?— 
zap ytu ję starego w ieśn iaka." —
J a k  to dlaczego?— brzm i zdziwiona
odpowiedź w ieśniaka —  „ ja  chcę 
tyć!"

„Czy sadzicie, że zostaniecie roz- 
•trzelanym ?".

„N ie w iem , czy rozstrzelaliby

jesteśm y po- 
prostu uciekać, ponieważ n ie m am y 
czego obaw iać się  Niem ców ".

—  „Czy wam ktoś rozkazał, po­
stępow ać za N iem cam i? zostaliście 
ew akuow ani? —  staw iam  wówczas 
p ytanie".

„ Ja k to  nam  rozkazano? —  odpo­
w iadali liczni uchodźcy, czy nam 
trzeba było rozkazyw ać? M y sam i 
uszliśmy i dziękujem y Niemcom, 
że nam w  tym pom ogli".

„M ieliśm y szczęście, mówi młody 
m echanik — “ pracow ałem  w  r e jo ­
nie i m iałem  sposobność w ostai 
nim transporcie opuścić naszą wio 
skę. Z naszej wioski wszyscy uciek 
li i n ik t n ie będzie spotykał czer­
wonych w ładców  i „oswobodzicie 
li"  z „radością".

Ńa zakończenie zw róciłem  się  'da
dwóch duchownych, którzy przy- 

. byli razem  z uchodźcami, i zapytu-

c ie , b o ls j ew icy zechcą zaatakow ać 
rów nież i  W ilno.

O brona przeciw lotnicza m iast 
dzieli e ię  n a  czynną i  bierną. 
O brona czynna je s t  dokonyw ana 
przez w ojsko za pom ocą arty lerii 
przeciw lotniczej i sam olotów  m yś­
liw skich  dziennych, czy nocnych. 
Oprócz tego rów nie w ażną jest 
b ierna obrona przeciw lotnicza. Do 
udziału w  n ie j są  pociągani w szy­
scy m ieszkańcy, bez różnicy płci 
i w ieku. Zadaniem  obrony b iern e j 
je s t  zm niejszenie do minimum 
stra t i  szkód w yw ołanych nalotem  
nieprzy jacielskim . L otnictw o do­
ko n u je  sw oich ataków  za pomocą 
bomb kruszących, zap ala jących , 
oraz (rzadko, jed yn ie  na w iększe 
tłum y 1 1 . p. skupiska ludzi) bronią 
pokładową, karab in am i m aszyno­
w ym i. Z ajm iem y się  tu  oddzielnie 
obroną przed bom bam i kruszący­
mi, a  osobno zw alczaniem  bom b 
zap ala jących . Bom by kruszące w a­
gi od 50 kg. do 4 ton, d ziałają bez­
pośrednio siłą  w ybuchu, a  także 
odłam kam i skorupy bomby. N a j­
lepszą ochroną przed bombam i 
kruszącym i są sp ecja ln ie  budowa­
ne schrony, zabezpieczone grubym 
pułapem  żelazobetonu, k tó re  są 
zaopatrzone w  k ilk a  w y jść , w en­
ty latory , św iatło 1 inne tem u po­
dobne urządzenia. Rzecz Jasna, że 
urządzenie takiego schronu w  k a ­
żdym domu je s t  dziś rzeczą tech ­
nicznie trudną. Początkow o _ po­
pularnym  było tw ierdzenie, że 
zupełnie dobry schron przed bom­
bam i kruszącym i lż e jsz e j wagi 
stanow ią piw nice pod domami 
im eszkalnym i. Tym czasem  rzeczy­
w istość w ojenna zaprzeczyła temu. 
Szczególnie odnosi się to do W ilna, 
gdzie w iększość domów- Jest albo 
drew niana, albo je ś li naw et m u­
row ana, to ty lko  jedno lub dwu­
piętrow a. Chow anie się w  piwni­
cach takich  domów nie tylko nie 
iest żadnym ratunkiem , a le  wręcz 
przeciw nie, zm niejsza szanse oca­
lenia niem al do zera. Eom ba k ru ­
sząca n ie koniecznie musi tra fić  
bezpośrednio w  sam  dom w  piw­
nicy którego uk ry li się  ludzie, w y­
starczy aby tra fiła  o k ilk a  m et­
rów od domu. Je ś l i  naw et zostaną 
oni w  piw nicy przy życiu, to  n ie ­
uchronnie grozi im śm ierć z udu­
szenia, głodu, czy też utopienie się 
w wodzie w yp ływ ającej z poroz­
ryw anych ru r  wodociągowych. 
In acze j m a się  natom iast rzecz z 
rew am i przeciw lotniczym i. L u­
dziom, którzy są schow ani w rowie 
śm ierć grozi tylko w  wypadku 
bezpośredniego trafien ia  bomby w 
sam  rów, co zdarza się rzadko. 
Nie należy tu ta j słu chać różnych

niepow ołanych „fachow ców ", w ska 
żu jących  na w ypadki tra fien ia  w  
rowy przeciw lotnicze. Z am iast z a j­
m ow ania się  n ie sw oim i rzeczam i, 
n iech  pom yślą oni lep ie j ile  to 
osób zginęło w  piw nicach rozbi­
tych bom bam i domów choćby ty l­
ko w  W ilnie. A by zm niejszyć do 
m inimum niebezpieczeństw o, rowy 
długości w iększej niż parę m etrów  
kopie s ię  ostrym i zygzakam i. Wó­
w czas te  osoby, k tó re  zn a jd u ją  się 
w  przeciw nym  końcu row u w  w y­
padku tra fien ia  bom by zo sta ją  
przy życiu, jed ynie  obsypane po 
w ierzchow nie ziem ią. Row y prze­
ciw lotnicze pow inny być kopane 
przy każdym  domu m ieszkalnym . 
M iejsce  na n ie  należy w ybierać w 
odległości od domów rów nej w y­
sokości danego domu. M a to na 
celu zabezpieczenie przed gruzam i 
w alącego się  budynku. Do kopa­
nia rowów są  obow iązani w szyscy 
m ieszkańcy m. W ilna, a za w y­
znaczenie m ie jsca  i zorganizow a­
nie pracy odpowiedzialni są adm i­
nistratorzy i  w łaścicie le  domów. 
Głębokość rowu pow inna rów nać 
się w ysokości stojącego człow ieka 
z w yciągniętą w  górę ręką, to jesl 
nieco powyżej dwóch m etrów  
Długość row u przeciw lotniczego 
należy obliczać w  m yśl zasady, że 
na m etrze długości rowu może się 
zm ieścić trzy, a na jw y żej cztery 
osoby. Na m ałe kilkuosobow e ro- 
d--iny w ystarczy poprostu zwykły 
dół. Długość pomiędzy skrętam i 
rrw u pow inna w ynosić około 4-cb  
metrów. J e s t  pożądanym (ale nie 
koniecznym ) aby po w ykopaniu 
rów przykryć deskam i (albo przy­
na jm n ie j rozłożonymi na drągach 
kaw ałam i dykty, papy dachow ej 
czy blachy), po czym  przysypać go 
w ykopaną ziem ią na grubość pół 
m etra. T ak i rów, można być tego 
najzupełn ie j pewnym, n ie tylko 
ochroni n u  przed odłam kam i 
bomb ł pocisków  arty lerii 
przeciw lotniczej, a le  rów nież za­
bezpieczy przed nieprzyjem nym  
(ale nieszkodliw ym ) obsypaniem  
piaskiem . J a k  Już było pisane w 
.Gcńcu Codziennym1', ostateczny 
term in  w ykopania rowów przeciw ­
lotniczych dla w szystkich m iesz­
kańców  m. W ilna, został ustalony 

na dzień 1 listopada. Opieszali zo­

staną dotkliw ie u k aran i obozem 

robót przymusowych. T y le  o och­

ronie przed bom bam i kruszącym i. 

W jednym  z najb liższych  num erów  

„G ońca" nastgpi dalszy ciąg  n i­

niejszego pouczenia, zaw iera jący 
opisy działania 1  gaszenia bomb 
zap ala jących . (f)

O b w i e s z c z e n i e
burmistrza miasta W\ la

D o ty c z y : s p ra w d z e n ia  w y k o n a n ia  p ra c y
U w zględniając, i e  z powodu roz­

m aitych okoliczności część m iesz­
kańców  m iasta  W ilna n ie zgłosiła 
się  do re je s tra c ji  la b  n ie  mogła 
się  zare jestrow ać w  kom isjach  
spraw dzenia p racu jących , ustalony 
moim zarządzeniem  obow iązują- 
zu jącym  z dnia 28 w rześnia r . b. 
term in re je s tra c ji  przedłużam je ­
szcze na pięć dni, t. j .  S— 13 listo ­
pada r . b.

M ężczyźni w  w ieka  IG— 50 ła t 
i kobiety  w  w ieku 11— 50 la t  po­
w inni zare jestrow ać s ię  w  kom i­
s jach  urzędujących w kom isaria­
tach p o lic ji do których  należy ich 
m ie jsce  zam ieszkania, w  n iżej 
w skazanych dniach, od godz. 8 do 
13, w edług pierw szych lite r  n a ­
zwisk.

Od A  do F  —  9 listopada 1943 r. 
Od G  do K  —  10  „  „
Od T, do O —  11
Od P  do T  —  12
Od U do 2  —  13 „

K ierow nicy przedsiębiorstw  $ urzę-

I dów oraz w łaściciele, adminislra- 
j torry  i dozorcy domów w dniach 

14— 16 listopada obow iązani są 
skontrolow ać czy w szyscy pracu­
ją c y  w ich  przedsiębiorstw ach lub 
urzędach w zględnie zamieszkali w  
adm inistrow anych la b  dozorowa­
nych przez, nich domach w wieko 
podlegającym  re je s tra c ji , wykonali 
obow iązek re je s tra c ji .

O osobach które n ie  wykonały 
tego obowiązku należy zawiadomić 
do dnia 18 listopada r. b. (do g. 14) 
Zarząd M iejsk i (ul. M agdaleny 4, 
pokój 20), w skazu jąc ich imiona, 
nazw iska i  dokładny adres.

Do tych, którzy nie w ykonają 
obowiązku re je s tra c ji  łub n ie  z a ­
w iadom ią o osobach, k tó re  się nie 
zarejestrow ały , będą stosow ane 
sa n k c je  ustanow ione w paragra­
fie  V I mego zarządzenia obow ią­
zującego z dnia 26 w rześnia r. b.

B urm istrz  m iasta  W ilna. 

W ilno, dnia 5 listopada 1948.

Z  € f f  w i

ochroną, 
nam yśle odpowie

m nie bolszew icy, a le  ja  nie chcę : ję  ich, z ja k ich  powodów oni ucie- 
W ięcej żyć pod panow aniem  sow iec k a ją . W  Związku Sow ieckim  istnie- 
kun. J a  nie chcę ja k  niew olnik w ię ją  przecież znowu biskupi i synod 
©ej pracow ać w  kołchozach. J a  których  otacza się  teraz 
m am  tego dosyć". Duchowni po

—  „Napcwnohy nas rozstrzelał!, dziel i, śm ie jąc  s ię : „ Ja k  długo boł- 
fflaezegoby c ie , w trąca  się  do roz- szew icy panow ać będą w  R o s ji, nie 
mowy młoda kobieta, —  u sow ie- będzie żadnych biskupów, zaś tych 
łów w szyitko się  załatw ia prosto i biskupów, m ianow anych teraz 
%ie je s t  to now ością, że człow ieka przez żydow sko-łiołszew icką w la- 
»ez powodu się  rozsirzeliw uie. dzę, m y nie u znajem y".

Iktiusi z armii angielskiej
przecedza dn ?rmii narcchwej

T O K IO . D N B. Subhas Chandra i wiedzi, stw ierdzić natom iast może 
Bose ośw iadczył w obec przedstaw i ( że przechodzenia tego rodzaju zd3 
cieli prasy, że narodow a ara lia  hin i rżały się 1 nadal się  odbyw ają. T o  
duska je s t  w ojskiem  nowoczesnym, 
które w ykaże sw oją  w artość w 
przyszłych bitw ach. Na pytanie, 
czy praw dziwą je s t  wiadom ość o 
p rze jścia  12.000 żołnierzy hindus­
kich z obozu A nglo-A m erykanów  
na stronę arm ii narodow ej, oświad 
ezył Bose, że n ie  może w  te j sp ra­
wie udzielić w yczerp u jące j odpo-

Aiiilo-Amery eiski rabunek
flineł sztoki n ■ Sycylii ?r#a radal

R Z Y M . D N B . P r z y  m ilc z ą c y m  s z tu k i  z a jm u je  w p r a w d z ie  m n ie j 
c ie r p l iw ie  r z ą d z ie  B a d o g l io  o d - m ie js c a  n iż  o s ta tn ia  p r z e s y łk a  
b y w a  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  r a b u  d o m u z e u m  a n g ie ls k ie g o  w  L o n -  
n e k  s k a r b ó w  s z tu k i  s y c y l i js k ie j  d y n ie , z a  to  z a w ie r a  p o z a  n ie -  
p rz e z  o k u p a c y jn e  a n g lo a m e r y -  , z a s tą p io n y m i rz e ź b a m i z w ie l-

było t e i  przyczyną ściągnięcia 
przez Anglików  w iększej części 
Hindusów z frontu . Skoro się ty l­
ko rozpoczną działania bojowe, 
wówczas — podkreślił Bose — n a . 
pływ  żołnierzy hinduskich do a r ­
m ii narodow ej w yniesie w ielokrot­
nie w iększą liczbę, aniżeli w ym ie­
niono w yżej.

k a ń s k ie  w o js k a .  P o  t y m  g d y  n ie -  1 k ie g o  p o r ta lu  t y s ią c le t n ie j  k a t e -  
ck iw n o  z o s ta ła  w y s ła n a  w ie lk a  
ilo ś ć  p r z e d m io tó w  d o  L o n d y n u ,
o b e c n ie , j a k  p o w ia d a m ia  ro z ­
g ło ś n ia  r z ą d u  fa s z y s to w s k o -
r e p u b l ik a ń s k ie g o , n o w a  p o s y łk a  
o d e s z ła  d o  S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . P o s y łk a  t a  z e b r a n a  p o d  
k ie r o w n ic tw e m  k o n s o r c ju m  ż y ­
d o w s k ic h  h a n d la r z y  d z ie ła m i

1 d r y  w  P a le r m o  t a k ż e  w ie le  w y ­
b r a n y c h  r z e c z y  z k a p l ic y  św .
R o z a l ii ,  p o m ię d z y  k t ó r y m i  z n a j­
d u je  s ię  te ż  k o r o n a  k r ó lo w e j 
K o n s t a n c j i  A r a g o ń s k ie j .  D a le j  
w y w ie z io n o  d o  U S A  w ie lk i  k r u ­
c y f ik s  z  s z e ś c io m a  r ó w n o m ie r n y  
m i l ic h t a r z a m i  o ł ta r z o w y m i ze 
szcze resro  z ło ta .

N IED Z IELA  

Engelberta.

^senód słońcu 5.31 
Z achód  sło ńce 15.32

D Z IŚ Z A C IEM N IA M Y  OKNA 

OD GODZ. 15.50 DO GODZ. 06.20.

—  ZA PO M O G I JED N O RA ZO W E 
I S T A Ł E  Z O P IE K I SPO ŁEC Z N EJ 
W W ILN IE . W ileńska M ie jska  O- 
pieka Społeczna udzieliła w  m ie­
siącu ubiegłym  jednorazow ych i 
sta łych  zapomóg n a  ogólną sumę 
32.028 RM . Z tego na utrzym anie 
Domu Tnwalidów i  przytułku dla 
starców  4.924 RM . P rz y ję to  w  m ie 
siącu październiku do Zakładów 
Dobroczynnych M iejsk ich  3 osoby.

— W SP R A W IE  P R Z Y D Z IA Ł U  
JA R Z Y N  D LA  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  I  ST O ŁÓ W EK . „Sody­
b a " przydziela obecnie Jarzyny 
wszystkim  urzęd' m, przedsiębior­
stwom 1 instytucjom  w  Wilnie. 
Przew idziane je s t  na każdego kon­
sum enta korzysta jącego  ze stołó­
w ek 26 kg. N iezależnie od tego 
Jest przew idziana norm a jarzyn 
dla urzędów 1 w szelkich Inny.h  
zakładów. W tym  celu należy już 
teraz starać  się  o przydział jarzyn 
w oddziale „Sodyby" w  W iln ie ul. 
W ielka 30.

— W YZN ACZEN IE K O N TY N ­
GEN TU  PRZ Y M U SO W EG O  R O L ­
N IKO M  P O D M IE JSK IM . W bieżą­
cym roku gospodarczym  ̂należy 
wypełnić kontyngent, ja k i ju ż zo­
sta ł wyznaczony dla gospodarzy 
up raw iających płody rolne w  mieś 
cie. N iebaw em  rolnicy m ie jscy  o- 
trzym ają  zaw iadom ienie, ile  należy 
dostarczyć k arto fli i żyta.

— W SP R A W IE  D ZIERŻAW Y 
Z IEM I M IE JS K IE J  NA N A STĘP 
NY R O K  G O SPO D A R CZY. Celem 
lepszej i  ra c jo n a ln ie jsz e j uprawy 
ziemi przeznaczonej pod zasiew 
paszy lub jarzyn, dzierżawy ziemi 
lep ie j je s t  zaw ierać w jesien i ani­
żeli na w iosaę. W ychodząc z tego 
założenia W ydział M ie jsk i w  W il­
nie ju ż rozpoczął w ynajm ow anie 
ziemi dla poszczególnych mieszkań 
ców m iasta na rok przyszły.

—  P R Z Y JM U JE  S IĘ  D ZIEC I DO 
O ŚRO D K A  D ZIEC IĘCEG O . Z a­
rząd Ogródka Dziecięcego m iesz­
czącego się  przy uilcy Połockie; 
nr. 20 m. 4 (ogródek Nr. 16) jeszcze 
p rzy jm u je dzieci w w ieku przed­
szkolnym . Zapisy przy jm u ją się 
codzienńie od godz. 9— 14.

' —  K O N F ISK A T A  N IE L E G A L ­
N IE SPRZED A W A N EG O  M IĘ S A  
W w alce  z ta jn y m  ubojem  1 nie­
legalnym  handlem  m ięsnym  w ła­
dze nadzorcze skonfiskow ały 1 do­
starczyły do kontroli 640 kg. woło­
winy, 294 kg. wieprzow iny, 12 kg. 
gęsiny i 4 kg. indy czyny.

—  K W E ST A  SAM O PO M O CY. 
W niedzielę, dnia 7 b. m. odbędzie 
się ostatn ia  w  tym  roku kw esta, 
którą zgodzili się  przeprow adzić 
uczniowie gimnazium. W ileński 
K om itet Sam opom ocy zw raca się 
do społeczeństw a w ileńskiego s  
prośbą o  ho jn e datki, gdyż zbliża­
jąca  się zim a wymaga lepszego za­
opatrzenia b ie in y ch , oczekujących 
pomocy od społeczeństw a.

WiL K o m itet Sam opom ocy ufa, 
ie  społeczeństw o w ileńskie n ie za 
w iedzie i złoży datki w  m iarę swo 
ich możliwości.

—  K O N C ER T P . B IE L IC K IE J  
W A L I-B A B IE . Dziś w  niedzielę 
o godz. 12 - e j  V’ południe odbędzia 
się w  tea trze  A li-E a b a  rec ita l ” 
pieśni i  d ek lam acja  popularnych 
otw orów  pow szechnie lu b ią ce j a r ­
tystki, p. H anki B ie lick ie j. Należy 
oczekiw ać, że kon cert ten , jak zre­
sztą każdy w ystęp p. H anki B ie ­
lick ie j, będzie s ię  cieszył dużym 
powodzeniem.

—  S K U P U JE  S IĘ  TYTO Ń . C en­
tra la  hodowli tytoniu już rozpo­
częła skupow anie surow ca. P o­
szczególne punkty skupu przyjm u­
ją  dostawy tytoniu w  oznaczonych 
dniach po ustalonych cenach,

O F I A R Y
D la biednych polskich dzieci 

40 RM . ofiarow uje X . J .  z R ukojd .
. .k A k k k A k k k k k k k k A k k k k k & k Ł k ik k k k k k k J

D Z IS IA J L G S F  GRA Z M SK .

D zisiaj o godzinie 13-e j na P ió ­
rom oncie L G S F  spotka się  w  me­
czu ligowym z poniew ieskim  M SK .

Drużyna L G S F -u  w ystąpi w n a ­
stępującym  składzie: Rączko X, 
Sliżius (D jika jtis), Paszkiew icz, 
D jo k a jtis  (Rączko II), U rban, T u­
masz I, Ludkiew icz, Rączko II, 
Stundis, Tum asz II , Tom aszew icz.

M SK  —  Stankiaw iczius, Iw anau- 
skas, K a sila jtis , M acianskas, R u t- 
kauskas, Suczila, K urulis, K aza- 
lauskas, Sobieskis, Katlcus, L iu k - 
petris.

Mecz sędziuje p. Cenfeldas. (K)

Silne tendencje fecm inistyczsie
w wojsku B ie lsk im

przed staw icie le  poszczególnych 
kom panij. Z adziw iający był rezul­

ta t w yborów, albow iem  konserw a, 

fyśei n ie odnieśli żadnego sukcesu 

„R ząd" tw orzyli lib era łj a  komu- 

| n iści w raz *  m niejszością p a rtł 

j pi acy znajdow ali się w opozycji.

GEN EW A . D N B. K om unistyczna*
gazeta londyńska „D aily W orker" 
zam ieszcza list pewnego żołnierza 
angielskiego z A fryki Północnej, o - 
m aw iający  dom inujące nastaw ie­
n ie polityczne wśród oddziałów 
angielskich. Stw orzyli oni „parla­
m ent", do którego w ybrani zostali



W e t w n a c i u k i n o  i l v MH.au-> 
W li^ r  *

. Ł A S l N O 1

94 t !%> A  l 'e a * r  „ * L ? - B A S | ą «
N udziela 7.X!-43 

« o d z .  12 
P o r a n e K - R e c i t a l

HA JKI B '£L CKIEJ
47, te  i. 6 — 77 l P r l Y fortep ian ie  Stan isław  Dzięgis 

| iew ski. Bil fv nabyw ać m ażna od 
piątku 5.XI w f rtnie W. F ad ie jew , W i­

leń ska  32 od 15— 17 e j.
„ T Y G R Y S  z ESZ N A P U 3 U **

Od ju tra i „ I n d y js k i  g r o b o w ie c

Dni fant 6. fal. 10-37„ADRIA*

„F O ITTHEATE **
Od utr?* „Pfjvnac!a w hotelu''.

„ M U Z f l "  a^ y .rk .l'*.^  g tel 6 ( j ,

„L A T  % SŁZfłCE, ER IK A ”
Od iutrai „ D u ż e  „ O "  11188'“.

„ A » i * Z R 1 “ ^ y .i»
- ' ' '# sln s: e 1 ) 7

„NIEWIERNY ECKEHARD"
Od >H ra : „  e r je c z n ®  r a d O K —

s e r d e c z n a  b d l "

.G R A Ż Y N A "  w N . - W i l e i c e .

„ P O S Z U M  L A S U ”
Od w tork -i „ L a t o ,  S ł o ń c e " ,  E r ik a '

U C Z N IO W IE
w w ieku od 15— 18 ia t potrzebni są 

od za az do zecerni A l l t r j  
P aństw , d r u k a  r n i | f H U 3 !£ l  

w W ilnie rrzy  ul. J s k ś to  (d. Dąbrów 
sk ie g o ' 3. U czeń m usi być zdrowy i

W bWhIp, dola 1 fiitoaiia ?. ł.
w lokalu G im nazjum  Rosy »V.ie o, 
V okiećnj iN ie m ie ck a ) 9 odbę i r e  s ię

K O N C E R T
7 udzia em znanych s i l  artystycznych . 
W program ie: cygańskie rom anse, 
balet, fo rt-p ian  Sk etez e . Humor. 

v. erw a P o c z ą te k  o odz 16 e j. 
B ile ty — przy w t 'ś  i*.

PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych 1 
Innych. Tłómacze- 
nia. Biuro HPB.
Odmlniij (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge- i weł B u re" zgubio- 
dimina (Mickiewi- '• sy w nocy z 3. XI.

WYSOKO wynagro 
dzę kto odniesie 
zgubiony męski 
niklowany z niklo­
waną bransoletką 
zegarek f-m y „Pa-

KTJPtĘ elegancką 
spaeerówkę firmy 
„Konkon". Panc- 
yef.itj (Nieśwleska) 
33a—0.

K U PIĘ futro foko 
we lub łapki kara­
kułowe w b. dob­
rym stanie na 
wzrost wysoki. O- 
ferty  do Adm. Goń 
ca dla „Przyjezd­
n e j" . (7431)

m ieć św iad ect >*o z u ko ńczen ia  Łrzy I “ *>• lron t- 1 ' nV e * Ł ™  to m u ’
- Nr. 9 Adres Mosto-n a jm rre i szkoły p o w szech n e. Pożąda 

na je s t  zna jo m o ść ęzyka litew skie o.

Tejfr . A .I-BABA"
W i e l K a  6 0 .

Sensacyjny program :

„ F a l a  2 @ Ó @ § t
au d yci* radjow a n» sce n ie  ,  A U .  
b a b y ** oraz se a n s  t e l e w i z j i ! !  
f  udz alem  w ybitnych s il  z a eran icz - 

n ych  iak ró w .ceż  s il m ie js  ow ych: 
P I A .E C ń lF J ,  U '0 W E ] .  P Y C H T E - 
R A . K u m i  S Y L W E  T R A , B ru s i­
k iew icza, L sso m a. Grygalanńwny, 
•Nik'e!óvrny, K atin a , M ursszki im n -c h  
C odziennie 7 se a n se : 16 39 i ’ 8 30, 
w dnie ś w 'a te c z -e  3  sean se* 14 .3), 
16-30 i 1 8 -, 0. P rzedsprzedaż biletów

"  ilańska 16 i W ielki 52.

J u i  o t r z y m a n o

S Z T O S Y
form at: 1 3 ' x  2; 1 5 7 x 2  i 1 7 0 x 2 .

Firma „ A U K U R A S * *
d 'Ino, D idżio ji (W  e lk a ) 34.

Prsnwia icap2laszy flaiâ Itli
' „ B R O N I S Ł A W Y * *

P rz y jm u e  de reboty* knnrlusze, 
m ufki oraz czaneczk i *  fu tra .

D dźio ji (W ie lk a) 5 8 - 2
(7 2 3 7 )

LA SO RA T O SIJ I 
Z ab ó w  Sztucznych
P r z y j m u j *  w s z e lk ie  r o b o ty  
t e c h n  c z n o  -  d e n t y s t y c z n e ,  w y -
K o n u j e  n a  k a u c z u k u  f r ó ż n y c h  
m e t a la c h .  P o b c t a  s z y b k a , f a ­

c h  <-wa ’ ta n ia

Bcdimino (d. Mickiewicza) 15-23
d r u g ie  p o d w ó r k o , a l o  f r o n to w e  
m e jś c  e :  T y lf o j i  d .C i c h a )  4 — 2 5 .

Kupi; natychmiast
samochód ciężarowy

3 — 5  tonowy. 

P ożądany gaz-enerator. 
Z g ła sza ć  s i i  ul. Jagiellońska 8 

m. 18  o i  «odz. 8 do 17 .

P
- f f 7 0 Vf111 r ° h ° ł n i e v  leśn i 
t l i  CC il! ją tku  państw ow ego.

de ma
P o ­

m ieszczen ie . u trzym anie, wynagro­
d zen ie  częściow o w natu rze. Infor­
m acje* w p oniedziałek  i w torek o l  
y. 1 5 3 0 — 16 e j D r Al. Kawka 'M ino 
G eleż. V ilko (daw . O bozow a) 8 —9.

G r o - ^ a - K ^ i
w  W iln ie , Z a w a ln a  2 4  

p o a z u k u re  n a iy c h m  a s t  1 0 — 1 2

r o b o t n i k ó w .
(Z g ła sz a ć  s ią  m iędzy 7— 10 # *Jz .)  

G r o - H a - K o  K a u - n  
Z w e ie n le '’e r la s s u n «  W iln a .

Z ap isy  do organizacji

Legion „Speer“
(Anto Szkota w Berlinie)

D j f  3 * 5 ®  * — *  mm kuouię w każ- 
*  d e : ilo ść '.

F i r m a  B .  Z Y C H
Trakg (T ro ck a ) 6 te l. 3 —97.

| « 6 £ n e j

A) BA LIĘ duża, 
garnitur mebli ga­
binetowych: 3 krze 
sełka, 2 foteliki, 
kanapka l stolik. 
2 szafeczkl nowe. 
1 używane buty 
Nr. 27 zamlenle na 

opał. Vlvulsklo 
(Wiwulskiego) 16-7

GŁĘBOKI wózek 
dziecinny, damski 
płaszcz zimowy lub 
zakopianki Nr. 37, 
wymienię na opal. 
Baltttplo (BołtuP- 
ska) l ł —6. (749)

,Pral-PŁASZCZYK dzie- Wa 9 m. 2 
cinny biały’ z muf n ia"
.eczką i czapką,     —
nowy od 2-ch lat ZEGAR (regulator 
do 5-clu, sweterek ścienny firm y B e- 
dziecinny biały z ckera), noże wideł 
czapeczką, firanki ce, łyżki, łyżeczki 
koronkowe na 2 (stylowe), płaszcz 
okna. kalosze mes- damski z karak. 
kle używane nr. 12, kołn. zamienię na 
garsonka czarna na opał. 
szczupła 1 niską o- j m. 5. We 
sobe, zamienię na j cu Katedralnego 
ooal. Didżioii (Wlel (7407)
ka) 15—12. W ejście j —---------------------------
od z. Szwarcoweeo i ZIMOWY płaszcz 
nr. 1. (7436) d!a dziewczynki na

KU PIĘ sportowe 
pantofle Nr. 35. 
Łukiska 7—1. (7430)

POTRZEBNA do 
m ajątku (pod Wil­
nem) "kobieta umie­
jąca gotować. Wa­
runki do ^omówię 
nia. Zgłaszać się: 
Basanavićlaus (W 
Pohulanka) 15 ;:jn. 32

POTRZEBNA słu­
żąca. Gedimino 
(Mickiewicza) 62—2.

(7473) :

KU PIĘ męską ob­
rączkę 1 śniegowce 
na chłopczyka 8—9 
letniego. Oferty do 
Adm. Gońca pod
„S. C.“ 7414) -----------------------------

—  -  POTRZEBNA po-
KU PIĘ śniegowce mocnica do pomo- 
damskte Nr. 0 ga- cy w gospodarst-

POTRZEBNA do 
pomocy w gospo­
darstwie domowym 
kobieta lub dziew­
czyna czysta i ucz- j 
ciwa, na kilka go- I 
dzin dziennie. Sluc 
kio (Siucka) 3-a—1. 
obok Pióromontu.

(7327)

* t  p

ANNA z BZIEK-.EWiCZÓW

P A W Ł O W S K A
oo d łu jicn  i c iężk ich  c ierp  e 
n iach zasn M t w Panu dni 
5  listopada 945 r. w wiei.u la t f 5.

W yprowadzeń e zwłok t  dc,mu 
żałoby przy ul T r  >k t Bufor^-gc 
2 —4 na cm en tarz  Bernardyński 
od będ zie się  dnia 7 listooaaa  b.r 
o godz. 2.30 po no>udn>u.

O czym  zaw iadam iają p o u ą  
żeni w d ębokim  sm utku

C ó rS a , Z ięć  i R e d lin a

UDZIELAM lekcji 
gry na fortepianie

Doktór 
HALINA 

M V K A W S R Abardinowe wyso- wie wiejskim . Zgła i początkującym o- 
kie .względnie gu- szać się: Angliij raz zaawansowa- i Choroby kobiece
mowe czarne. Ul. (Węglowa) 14—2, nym. Puśu (Sosno- 1 poiożnictyyo. 
Tatarska 10—2. i we wtorek, od g. , w a) 17—4. (7442) Przyjm uje chorych

11 do 13, lub

Kotłowo | KU m M M W IE |
(7303) ----------------------------

PŁASZCZ
jesionko granato- J strzyżenia włosów 
wą na wzrost śred- zamienię na opal. 
nł zamienię na o- 1 Daukśos (d. Piwna) 
pał. B onifratra 12 j 9—10. W ejście z u- 
m. 7. (7441) licy. (7414)

PŁASZCZYK dam ' ZGUBIONO toreb- 
skl zimowy na nis- kę z dokumentami 
ką I szczupłą oso- na nazwisko Hele- 
be, buty nareiar- ny Dolińskiej Nr. 
skie i buty fason 37758 i Lucii Doliń-

KUPIĘ ładny zimo poczta 
wy płaszczyk, na folwark
3 letnie dziecko. Bielkiewicz.  ___  ,

Gedymina 1 Ogłoszenia do r- ------------------------------- 1
Nejście z pla i zety nod Płasz POTRZEBNA siu- STARSZY, lnteli-
 ------  czvk" ’’ CMMU Żąca. Warunki do- gentny, samotny

______ ___ '  i  , bre. Wiek nie gra rzemieślnik, nie
K U PIE damski ze- ’ ro li- Zgłaszać się biedny, zapozna 

• -  w godzinach 8—10 sympatyczną 1 nie
I od 13—15. Uźupio zupełnie biedną 
(Zarzecze) 42—1. , Panią. Cel wyłącz­

nie matrymonialny.

garek firm y „Orno 
ga“ oraz damskie 

i buciki z cholewa- 
męskl, j rzną maszynkę do mj jęr . 37 kolor

-  lat 16—17, elektry-

ang. używane, to­
rebka sportowa, ka 
pelusz damski, koł 
nferz bobrowy za­
mienię na ubranie 
meskie w odcieniu 
Jasny braz, piasko 
wy, lub na drzewo. 
EimufMo 5—2 (Le­
wy Pióromont).

sklej Nr. 21016. Ucz 
ciwego znalazcę u- 
prasza się o zwrot 
za wynagrodze­
niem. (7426)

z g u b io n e  doku­
menty na nazwisko 
Zofia Masłowska 
zam. Nowo-Wilej- 

(7418) i ks ul. Piaskowa Nr. 
1 2 sa do odebrania

PŁYTKĘ kaflową ! w Adm. Gońca w 
nową z duchówką ,' okienku ogłoszeń, 
zamieńie na jesion '
kę męską średnie­
go wzrostu. U?.u- 
pto 16—4. (7420)

JESIO N K Ę męska 
zamienię na opał 
lub kartofle. Lwów 
ska 51—7.

(7385)
b e c z k ę  do ka­
pusty, dużą szczot­
kę do froterowa­
nia, naczynia ku-

rnienne, ^  terska)

fburtacy’ z °brn S  14 m - Ł

JESIO N K Ę damską 
rozmiar duży za­
mienię na onał Bo­
n ifra tra  : (Bonlfra- 

-4. (7419)

PŁASZCZ męski— 
zimowy z futrza­
nym kołnierzem w 
bardzo dobrym sta 
nie, na wzrost wy­
soki. oraz kaoelusz 
męski zamienię na 
onał. Zgł. Rotundo 
(d. Stroma) Nr. 3 
m. 3. _  (7408)
PATEEON walizko 
wy, firanki siatko 
we, torebkę czar­
na sportową, pan­
tofle srebrne skór­
kowe Nr. 37 zamie 
nię na opał. Vru- 
blevskio (Arsenal- 
skał 4—18 niedziela 
od 11—15.

br?zowv Sadowa srA R S Z E J osobie Zwrot oferty i dy-
12—2 dam całkowite u- skrecja zapewnlo-

1 1  trzymanie za pilno ne. Oferty do
v/anie mieszkania Adm. „Gońca" pod
1 sprzątanie pod- ! „27" . (7464)
wórka. Wlado- |
mość: BokSto (Ba- ■
kszta) 14 m. 9. I L f i k a r Z P  I

(7456) j - ■ —...  ■

ICUPTĘ czarne czó­
łenka Nr. 35 na 

słupku, w dobrym 
tfalunku, tylko nłe 
zamszówki. Stara 
22—2 (Zwierzyniec) 
Od godz. 4 p. p.

(74G8)

kasowych i pry 
watnych codzien 
ale od II -  1 

Domlninkonu 
(Dominikańska)

11 m t.

Dr. JADWIGA 
M U R A S Z K O
choroby dzieci 

przyjm uje chorych 
prywatnych i kaso 

wych. 
Kasztanowa 2—12 

od 10—12 rano 
4 -5  p. p

.L I N Ę  stalową — 
kawałki kupimy
..Stiklas**. Orzesz­
kowa lla —3. Od g. 
7—16. (7435)

ZGTTBTONE: dowód

SZUKAM domkuw 
bliskiej okolicy Wil 
na, najlep iej ko­
lejowa Kolonia. Ma 
ją c  konia, wóz — 
mogę zaooiekować 
się ogrodem, po­
lem. Oferty do Goń 
ca „Biereńcowl-

osobisty, wydany : agronomowi"; 
przez gminę B ie- I (7433)
niakonie oraz kar- I  _______________
tę re jestracyjną, SZKŁO płaskie róż 
wydana przez ko- nych rozmiarów 1 
misie poborowa na różnej grubości ku 
nazwisko Adamo- pu-femy lub zamie 
wicz Ja n  unieważ- 1 niamy na lustra, 
nia się. (7425) zgłaszać się ul. O-
'   j rzeszkowej 11-A—3,
ZGUBIONO 2.11. o- szlifiernla „Stiklas" 
kulary w futerale ! Dd 7 do 16-ej. (7435) 
metalowym 1 klucz
Łaskawego znalaz- . ■ ' — I
cę proszę o odnte- 1 | "  P  H  C |

TR AKTORZYSTA, j KAZHHIERZ _ 
magazynier i go- _. ,
spodynl potrzebni i Choroby skórne i 
zarai do państw. ' weneryczne. Zygl- 
m ajątku. Pożądane R % ? ygrau" '
aby traktorzysta ‘owska) 12 m. 14. 
oznaiomiony był R ^yJm u je od godz. 
z młóceniem zboża, , °
a gospodyni lubiła j *-----------------------------
wieś 1 dobrze go- | Dr. med. 
towała. Wiado- ,LEON 
mość: od 10 do 12. BUTKIEWICZ
Ciurlionio (Zakre-| Specjalista chorób 
towa) 7 m. 23, w ej- Juszu, nosa 1 gardła.

DR. R. ORf.OWSKJ 
7—11 rano i 3—7 
p. p. Gedimino (Mlc 
kiewleza) 39 m. 4.

ście od Lubelskiej.

UMIEJĄCA goto­
wać służąca po­
trzebna na wyjazd 
i panienka do
dzieci z szyciem. 
W arunki do omó- ! 
wienla. Tatarska

Ordvnuje od godz 
1 do 3 po pół. 
Wtlno. Jogailos 
(Jagiellońska) 7—9.

Dr. FUNUOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
2'^6,‘“ “od "godziny j • wewnętrzne. Sv. 
12—2 30. Form al- „Jakubo (Sw. Jnku- 
noścl z Arbelts. ha) JO—2 Przyj-
będą załatwione. j 14 do 18.

| L o k a t e J

ROWER męski w 
dobrym stanie, 
szafa 1 łóżko zamie 
nie na opał. Rud­
n i a  (Slomianka C)

sienie do domu nr. |
7 m. 6 przy ulicy 1 DO M A ŁEJ rodzl- 
Pylimo (Zawalna) ny potrzebna słu­
żą wynagrodzeniem • żąca. Volano (Wo-

(7412)

ZGUBIONY V!daus 
Pasas nr. 0069045, 
wydany 14.6. 1940 r. 
przez V. M. S-bć 
na nazwisko Chmie 
lewska Stefania u- 
nieważnla się.

(7438)

(7402) ZAMIENIĘ Szafę O- 
rzechową trzechWołań l Inne kslaż na ,w styczniu) 1

. 8 V ekarz’ ratu- makuchę lnianą na ROWER męski w drzwiowa z lust-
’’  tt karm wymlente na dobrym stanie za- rem. w rinhrvm sta

lana) 10—7. • (7469)

GORZELANY 
z długoletnią prak­
tyką poszukuje po­
sady. Oferty kie­
rować: Subaćlaus
(Subocz) 14 — 29, 
godz. 13—15.

Dr. L U C Y N A  
G R O B I C K A

 ___ choroby wewnętrz
POKÓ.T do w ynaję- Przyim ule cho

l°ub dsamotne°jtnbez E y w a tn y riT  ml g* 
opału. Sopeno 3-51 9PI ^ t  od 1 -5  pop] 

'  Wilno, Juozapayl- 
ćlaus (Pióromont) 

Nr. U — «.POSZUKUJĘ poko 
ju  umeblowanego 
z niekrępujacym  
wejściem, najchęt­
niej w śródmieściu.

Lekarr-dentysta 
IRENA

Opał własny. Zgło- IZYCKA-HERMAN 
szenia do Admin. Pzryjm uie: Uosto
Gońca pod „Polka". ) (Portowa) 4 — 12,

! .
(7427)

MŁODA poszukuje POSZUKUJĘ 2 po- 
pracy na wsi w ko, umeblowanvch 
charakterze Pomoc t  wieczornym użv- 
nlcy domowe lub wanIem kuchnl. O-

Od 19—12.

iacv "zdrow ie" I I  karm wymienię na dobrym stanie za- rem, w dobrym sta j też nauczycielki do bal własny P o -I u - s - 
tomy nowe oraz °Pał suchy. L. Ta- m ienię na opał. , nie na opał. U iu - , młodszych dzieci. ?re(jnIctwo wyna- uRzu,

J r z y m u je  eod z-enn ie od  8 - 1 2  i od ^ ^ c h y ^ o T a L  
“  —  5  przy ul. V  fauto 1?-a  iZ w ie- 
rzyru eci W ilno —  m ężczyzn w wieku 

od 18 do <10 lat.

tT.Wpta lekarka do rVbos (Senatorska) Datnayos (Piekieł- i pio (Zarzecze) 4—1.
zamienie » - l -  C738Z) ko) 7 m. 4. (7474) i (7437)

Pninsijiiiiistw T  w?nR."
poszuku a K o m in ia rz y . Warunki ży

Oferty: UZupio (Za KTO znalazł tecz- ! SZAFĘ trzydrzwto ZAMIENIĘ na o 
‘rzecze) 30 m. *. _  kę z książką wa zamienię na o- pal albo na robo

Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ

b. asystent Kliniki 
B. Choroby

średnlctwo wyna- “f 2” ’ " p*0 t Ra^ ta' 
Oferty proszę kle- ero,a7e. zgłoszenie Uosto skg. (z. Por-A  ■ 4/TTT.Tr) •> Jl Dr>»,r4_rować do Adm. 
„Gońca" pod „Pra 
ca M. R .“. (7401)

Admin: Gońca towy) 3—4. P rayl- 
(7381) m uje od g. 9—10 

J  1 15 -  16.
do
pod „M. W ."

-  Forela '  i innymi Pał- ,Vkl? e,r^„3 <Wił i ez® t>«‘Y Nr. 28 PRZYJM Ę opiekę ^ ^ o ^ ^ w y g o  ‘ 
BECZKĘ do ka- rzeczami proszony komierska) 79 5. ntas*,-* Ham.w (■- *..*- a . p

(7386)

TARCZOWĄ

c a  bardzo dobre Zw racać « i .  i .  m ienie na onał. J a -  M , ~-
B  d# Sińskiego 15-5. Od chówką, zamienięk ierow nika P rz e  się  iorstw a p rzy 

u l. M atulew icza 4 , pokój 47.

„ M A I S T A S * *  W i l n o
śp eszn ie  p o trzebn e robotnice — 
porno niczy personel. O w arunkach 
pracy i w ynagrodzeniu dowie iz i, ć  
•ięt „M A IST A 'i“, ul. Traku  (T ro ck a )

1 9 — 3, B m d ra s  Skyr us.

pusty, ubranie dla je s t o zwrot pod 
chłonca. kocioł do adresem Didżioii j
bielizny, jesionkę (Wielka) 22 2. (4733) na trybach pozio.

SS3S n̂ pal S= k u c h e n k ę  z du- ^ puŜ kobrak°ówdd
chówką, zamienię in zamien|e na 0.  

godz. 1 -do 5. (7432) na opał. Zalgino ; pał lub ubranleł 
(Chełmska) 6-c 2. i Stefańska 21—2.

płaszcz damski, je -  lub dyżury przy 
sionkę męską, wó- chorych. Zgłosze-

Dr. T. KUNICKI
darni na parterze ' choroby wewr>®tr7- 
lub I  piętrze. Po- ne { kobiece

(7449) i

ki, fotografii, imion I
i pisma. Giedralćiu j rat"* d o ‘ ftłektryćź-

„Perchel” oraz apa

i. (7435)

(Chocimska) 12—2.
(7273) nego masażu za­

mienię na opał. 
Gedimino (Mickie­
wicza) 1—14.

MONETY S f A 3 E  kupujemy. Dobrze w  n l r t z l f „  p , w ,(- r „  -  
p ł a c i m y .  Antykwariat. R aliy ilaife  mi,te od 11—14 frak z dwoma kaf  y _ f  1 ...  1 ,  r . rw . . J v n r  ’■ rvn i -roi l r o m i  „ o  „(K ró l* wsk ■ 1 1, róg Zamkowej. 

„ ę L - V A "  G ed  m in o  1 5 - 3 .

n icow anie  ubrań rzaoki narciark i, 
b ie liznę. 7 )  81

P otrzebn y  d e s t  w c a  d r z e w a  olchy, 
brzozy, osiki w ki cach , dyla h, 
b  erw ionach V iln :au s, (W ileń sk a) 

17/19— 6, wyfwórn ,a drew niaków

CHTROM ANTKA—
Fizjonomlstka.

O k r e ś la j  kart^ re- | LAMPĘ kwarcową J UWAGA : Nowy
1 chiromanta znaj­

dzie się przy K ai- 
yariiu (Kalw aryj- 
skiej) 8—3 przepo­
wiada z rąk  i kart 
przeszłość i przy­
szłość, godz. przy­
ję ć  od 9 do 3. W ej­
ście z ulicy. (7392)

WRÓŻKA z 30-let- 
nią praktyką nrzyi 
m uje od godz. 10 
do 6 wieczór oorócz 
niedzieli. Vokie- 
ćlVI (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórku 
na prawo. (7173)

CHIROMANTKA
wróży z rak  i kart.  _________
Dla nieobecnych z
p'sma i fotografii, j MARYNARKĘ czar 
W niedzielę przy l- , hą  ̂ z kamizelką,

Tilto (Mostowa) 25 mizelkami na pię- 
__ rj (7460) , knym jedwabiu na

• j wzrost wyrsoki bar-
- - - j d n ia  5—11, o g o - , dzo mało noszone

P ra own e K raw iecki w ykonuje dam  j dżinie 16 na ulicy , oraz kamasze (buci 
*k ie : fu tra , ła sz cz ę , suknie, m esk e: i Bakszta została * ki męskie) wymiar

uprowadzona goń- j duży zamienię na 
czyca 8 miesięcz- | opał. Puśą (Sosno-
na, ruda z białą 
latka na głowie 
i podgardlu. Kto 
ułatwi Je j odnale­
zienie, sowicie wy 
nagrodzę. Bokśto 
(Bakszta) 14—4.

(7487)

wa) 17—4. (7443)

M  a  a r  JA c  #  e ?
kaloszy , śn  egow rów  deszczów ek, fa 
chow  ■ w ykonuje były oracow n k Fab 
ryk ' K aloszy „G en eim an“ Schw arz. 
Zalgino (d. C hełm ska I 2 3 — 1 w e jś c :e 
y rze* zau łek  T r ;m itij! d. z T rąb  ck i)

7 jim jfln in  drzew o na buty uh kuoię* 
LU lii I c i! i ę o c i ę ,  b r z iz ę , o s n e ,  lipę 
ce^ i szew ieck ie  i m łotki Kuplę kury 
na hodow lę 1 ytwórnia kJurnpi. Zam ­

kowa 13 m 11.

K O  -Y T A  S 2 c  WS)»?e Ku jim y n ąfy ch - 
m s s t .  Ddtmskie od Nr 37 do 4?, 
Meskie*. od Nr 4 0 d o 4 5  V i!ni^us (w i 
ień sk a) 32. P racow n ia drewniaków.

F E L C Z E R  leczy 
skutecznie łusz­
czycę, egzeme i 
świerzb. Antokol, 
ul. Knosp (Cicha) 
obok Kliniki.

F U T R O  damskie 
krety zamienię na 
ubranie męskie lub 
obuwie. Zgłoszenia 
pod , ,Futro** do 
Adm. Gońca. (7435)

FISHARMONIĘ 
w bardzo dobrym 
stanie, nadającą 
się do kościoła, 
zamienie na opał. 
Wilno, Tilto (Mos­
towa) 15 m. 23.

MASZYNĘ salono­
wą do szycia, nową 
zamienię na płaszcz 
i opał. Sventikii 
(Popowska) 15 m. 1.

(7420)

METALOWĄ spa- 
cerówkę zamienię 
na opał. Płeno (Sta 
Iowa) 14—2, za mo­
stem Raduńskim.

(7471)

MUFKĘ i kołnierz 
fokowe nowe, za­
mienię na opał. 
Damski płaszcz 
granatowy, na wa­
tolinie, zamienie 
na futro lub żakiet 
fokowy, wymaga­
jący  reperacji. Pa-

W DRODZE z tar­
taku „Gluosnis** na 
dworzec w Nowo- 
W ilejce (ul. Połoc- 
ka) zgubiono ręka­
wiczkę skórkową 
męską z lew ej re­
ki. Uczciwego zna­
lazcę uprasza sie o 
odniesienie za wy­
nagrodzeniem do 
biura tartaku ,,Glu 
osn*s‘* w godz. u- 
^zędowych. B e re t- 
ko. (7434)

WÓZEK spacerów- 
ke firmowa zamie­
nię na opał. Kal- 
varijos (Kalw aryj- 
ska) 122—8. (7424)

W NOCY z dn. 
5.X I na 6.X I z uli­
cy Popowskiej 26 
zginął koń deresz 
Znalazcę proszę o 

langos (Poznańska) | powiadomienie pod 
2 — 5-b, w ejście I oowyższym adre- 
wprost z ulicy. Go- I sem za wynagro-

zek elegancki spor nia do Adm. Goń- ne , \ , k . •
towy, szlafrok ką- ca pod „Pielęgniar fS S S *  ̂  \ akl.1"
pielowy damski. ; ka“. (7446) ^ ° T ń m  g G oń ?i"- , -, , . , _____________________ i do Adm. „Gońca"
Kupię kombinezon j poTRZEBN A  pod „Z. J . “.
roboczy na wzrost : a  po . h ________  _
wysoki i szczunły. i mocnica domowa. ; c;0 l i d n y  poszu- 
SkaDo (Skopówka) Zgłaszać się Bok- . pokolu. Za-
6 _ „ .  (V379) , tto (Bakszta) 8 -16  k u je  p o ^ m . ^

--------------- (7428) ^
ZAMIENIĘ na opał 
dachy, luźne, mod­
nie uszyte lub fo­
ki piżmowcowe na 
kołnierze damskie, 
kieszenie, mankie­
ty i przybranie. 
Mostowa 21—1.

(7406)

wy. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca41 
„M. M.*4. (7409)

ZAMIENIE na opał 
dywan francuski 
2X3 m., oraz wan:ł 
nę ocynkowaną w* 
bardzo dobrym sta 
nie. Silutes (Żoł­
nierski zauł.) 3-d 
— 1. (7360)

ZAMIENIĘ 2 pary 
pantofli dziecin­
nych na sznuro­
wej podeszwie na 

nici lub opał. 
Orzeszkowej 3—15 
na piętrze. (7465)

(7473) dżina 12—16. (7339) dzeniem.

50.—RM NAGRODY 
7.a dostarczenie do 
biura fabryki „Per 
kun44 Wielka 25, le 
gitym acji wysta­
wionej przez tę  fir 
mę nr. 101, zaświad 
czepie z re jestrac ji 
rocznik 1913. Wszy 
stkie dokumenty 
wystawione na na­
zwisko Wacław Wit 
czyński. Witebska 
12—2. (7417)

UDDO

K UPIĘ „Lelca4* — 
model I  i aparat 
fot. wym. 6X9, 
Zakład fotograficz­
ny. Didżioji (Wiel­
ka) 8—3. Od godz.

POTRZEBNI robot­
nicy do wyrobu 
kłumpi. Wytwórnia ; -
kłumpi. Zamkowa ! WYDAM duży po- 
18 m. 11.

od g. R—10 1 od 1—5, 
ul. Vlln1aus (Wi­
leńska) 6—«.

Dr Med. 
KUDREWICZ 

ZYGMUNT
Spec : weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjm uje w godz

POTRZEBNA po­
mocnica domowa. 
Pilies (Zamkowa) 
26—6. (7415)
POTRZEBN I: malar 
ki i chłopcy lub 
dziewczynki od lat 
15 do pracy w „Ce- 
ramice** Uźupio (Za 
rzecze) 14. (7421)
POSZUKUJĘ pra­
cy w gospodarst­
wie domowym na 
stałe lub na przy­
chodzącą, mogę sa­
modzielnie prowa­
dzić gospodarstwo. 
Kłajpeda 6 m. 13.

(7470)

(7485) 2—4.30.

POTRZEBNA ru­
tynowana nauczy­
cielka do nauki 
małego zespołu dzie 
ci na wsi, nie da­
leko Wilna, za­
kres nauki, szkoła 
powszechna. Wa­
runki do omówie­
nia. Oferty składać 
tylko 8.X I do Adm. 
„Gońca4* pod „Nau 
ka na wsi**. (7463)

POTRZEBNA ko­
bieta lub panien­
ka do dziecka. 
Warunki dobre. 
Zapłata w/g umo­
wy. Nowo-Wilejka. 
ul. Kazmierowska 
4, przyjechać moż­
na pociągiem, g. 
9.25 1 3.15. (7459)

kój umeblowany o- 8—13 i 15—20. Pilies 
płata opałem. Uźu (Zamkowa) 15 m. 2.
pio (Zarzecze) 5 a -----------------------------
m. 16. (7439) „ r Mpd GUSTAW

i
. u, .— „t. -  MARKIEWICZ 
'fanka'WV ' lt')PirP| Choroby Skórne, 
- weneryczne. Gedi-

Dr, Med, 
JANINA 

PIOTR OWI CZ- 
JURCZENKOWA

■Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjm uje 
od 11-13 i od 15- 
17. Jogailos (Jagiel­

lońska) 16—6.

Dr. Med WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne I 

wznowił przyjęcia 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  i IG — 17.

Dr. 
PIW ECKI 

ALEKSANDER 
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, piąt 
kl od 12 — 15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—18

Lek.-dsnt. 
JADWIGA 

RUKSZTOWA
wzrfowtla przyjęcia 
robót technicznych. 
Przyjęcia: prywat­
ne 1 ubezpieczo­
nych kolejarzy 

ln. codziennie 
godz. 10—19. Nowo- 
W llejka, Strokom- 
les (Syrokomli) 4.

Dr.
1C. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne jl 

( weneryczne. | 
Przyjm uje od R. 8 
do 12 1 od g. 5 do 7 
wiecz. Vllnlaus (WI 
leńska) 30 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm i g i e l s k a
Pilies (Zamkowa) 
8 m. ». Od godz 

ł  -  15.

D r.
W. WOŁODŻKO
Choroby skórne i| 
weneryczne. Przyj 1 
m uje w g. 8 — 11 
1 15 — 18. Wallstr. 

(Zawalna) 22.

| f  k u s g e r k

BARDZO szybką mino (d. Mickiewi- 
metodą niemiecki cza) 1—:14. Tel. 997 
I pisanie na ma- | od god7j’ 19pisanie 
szynie. Gedimino j 
(Mickiewicza) 4-12. j 
Godz : poniedzla-
lek, środa I piątek .
3—9 wiecz. Wtorek, | 
czwartek, sobota 7 . b. SI* asystent kll- 
rano -  1 30. niki U. S. B . cho-

Dr. Med.
W. MORAWSKI

LEK C JE pisania 
na maszynie. Jo ­
gailos (Jagtelloń-

roby skóry, wene­
ryczne. płciowe. 

Przyjm uje kaso-
ska) 10—1, tel. 55. wych 1 prywatnych 
LEK C JE gry forte-  ̂ Sv- Mykolo (św.
pianowej udziela 
nauczyctelka z dy­
plomem cesarskie­
go konserwatorium 
w Moskwie, byta 
prof. państw, szkół 
muzycznych. Tilto 
(Mostowa) 3-a m. 17 
Od 13—18. (7467)

SK RZYPEK  były 
prof. konserwato­
rium udziela lekcyj 
gry na skrzyp­
cach. Gedimino 
(Mickiewicza) 11—8. 
godz. 13—16. (5751)

TANIO 1 szybko 
nauczam gry w 
brydża. Baltasis 
(Biały zauł.) 3—1.

(7469)

Michalski) 6 m. 1. 
Od g. 9-13 i 16-18.

MARIA
B R Z E Z I N A

l.lubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

J K O R C H O W A
Olandu (d Holen 
dernia) Nr 4 — 1

M A R I A  
L A K N E K O W A
przyl muje od godz 
9 rano do 7 wlecz 
Jasińsklo (d. Jasiń ­

skiego) 7 — 1

BRONISF AWA
ROSIŃSKA

Lwowska 57—1.

YT SMIAłOWSKA 
Pilies (d. Zamko­

wa) 26 -  6.

i Krainsklcl) CYRYLU FLIjP
op atrzoną św . Sakram en tem : 
zasn ęła  w Bogu ńn. 6  )is to z *d a j 

w wieku 8 i iat. 
E k sn o rfacia  zwłok z d om u ! 

żał. by przy ul N cm ieck  e j 261 
m. 2 do k o ś c o ła  śsr. Ja n a  od* f 
będzie się  dnu* 8 listopada o j  
£• 7 :n 30 ran o  Po n ab o żeń -l 
stw ie kondukt żal bny w v uszy [ 
na cm entarz Rossa.

O czym  zaw adam iają 
C i m ,  *>110  i i P r jw n u k

BAZYLI NOYSZE<*SKI
b. p rac. Dyr Las. Państw , 

zm -rf dnia 4 .X L  ŚA- r , 'a t  31
W yprow adzenie d ro*ich  nam 

zwłok z kostnicy San atoriu m ! 
1 A ntokoiska 143) na cm en ta rz  I 
P o t r ą  i Paw ia n a s tą t i dnia 
7.XI o (j. 14.

O tym smutnym Obrzą iku j 
zawadau.ia stroskena'

J c i u  ł P o d r a s . l

Józef P?ź-2iut‘*c
zginął śm ierc ią  (rag czrią 

w Kobylniku 
N abożeństw o Ż ałobne za sp o-1 

kó) duszy odhędz e  s ie  dn. 101 
b. m. (śro d a) o godz. 8 rano w j 
k zście  e św . Je rz e g o

O czy-u zaw iadam iają Z najo-1 
mych i P rzy jac ió ł p » '*ą ż e n i w j 
sm utku o h *  5 S«*neH

SERGIUSZ ARG&SKi|
Po długi h i c iężk ich  c ie rp ie ­
niach , opatrzony Św . S "k r a m “n 

tam i zm arł dn a 4. XI. 3 r 
E k sp o itac ja  z kapl cy Św . J a - l  

kóba odbędzie się  d n 7 XI o <>. 13. j 
O czym powiadam  a ją  Krew-| 

nych, P rzy jac ió ł i Znajom yc. 
pogrążone w smutku

zona, CórKi i SzwagierK

A trzydz estym  dniu od chw I 
zgonu, za Spokój duszy

L  +  p.

IW S IO H W

lolii Biiiiewicziws)
*»dbędzie się  dnia 9 -*o  Ms ooa- 
da r. b . N abożeństw o Ż siobu e 
w k oście le  po-Bernardyńskim
o godz. D Z IEW IĄ T E J r»na.

O czym  zaw iadam ia
S»n

W m erw sze bo lesn e pólro ze 
| tragicznej śm ierc i naszego uko­

chanego Sy n a  i B rata
4. t  o-

G W ID O N A  SK U R A T O W .C T A
h y łe '0  m aszynisty 

odbędz e się  N abożeństw o Ża- 
|ł bne w dniu 11 listopada b r. 
1 o godz. 9  ran o  w k oście le  na 

R o ss ie  O czym zaw iod. mia 
K rew nych, P rzy jac ió ł ■ Znaio* 
mych Rodzina.

W pierw szą bo lesn ą roczn icę  
śm 'e  ci 
i .  f  •>.

CZESŁAWA JASIŃSKIEGO j
cd będz e s ię  N abożeństw o Ża- 
łor.ne w K rśc ie le  iw . K ataizyne i 
o g. y rano dn. u listopada 19 3 r | 

O czym pow n '«m i» Zona |

Podziękowsni?.
Za uratow anie życia naszego 

synka i troskliw ą ó s ie k ę  w czasie  
porodu Panu Doktorow i Ł op ^ tto  
oraz Pani A -u szerce  M onK iew i* 
c z o w e j tą drogą składam y se r* 
deczne „ B ó j z a p ła ć" .

Szem p lin scy

O d  W y d a w n ic t w a .
Celem  uniknięcia reklam acji przerwy w otrzym y­

waniu cozety prosim y naszych prenum eratorów ca 
prowincji o wpłacanie p r e n u m s r d t y  n 3  ro -c  n a ­
stępny do d n ia  25-po każdego m esiąca.

Wpłaty otrzymane po 25  bądz emy zal - 
czać na dalsze okresy.

Jed n ocześn ie  prosimy o dokła ne i czyieln e po- 
dawanfe a/resów .

A dres R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji : ui G ed im in o  11 a (I p iętro). T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42. R e  la  k e ja  8 -13 , A d m in is tra c ja  7 -09 . C kiped. a 8 -99 . G odziny p rz y ję ć  w sp raw ach  re d a k c y jn y c h  od 10 do 
15 S e k r e ta r z  re d a k c ji  p rz y jm u le  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czy nn a od g od z  7 do 16 (oprócz n ied ziel 1 św ią t) C en y  o g ło szeń : w iersz  m ilim . na 4 str . 12 fen., h a n d lo w e  o 100 p r o c  d ro ż e j. Za p oda­

nie ad resu  do A d m in is tra c ji  — 30 fen . S tro n ic a  m a 12 s z p a lt  A d m in is tra c ja  n ie  u w zględn ia  z a strz eż eń  co  do ro zm ieszczen ia  i te rm in u  ogłoszeń.


